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Sytuacja przedwyborcza.
Walka o Sejm.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, z końcem paź dziennika. 
iV ^  wyborcza dobiega końca! Za tydzień, 
do ^ S p N ' c*™a listopada odbędą się wybory 
. Na razie charakter wałki jest naogół
tdr̂  ny’ ^ ^ o lw ie k  endecja ciągle zachwala me- 
> û jwY^CC9kiego faszyzmu. Spokój w kraju należy 

_^dz.ięczać temu, że endecja na tym teranie, 
Jtzsę. tnożiia skutecznie stosować faszyzm, stra- 

a srwaltownie wiplywy i goni resztkami swej 
“^nej glorji. Wieś polska w b. Kongresówce; wy- 

• <T.n"S,,'Dowala się już w przeważnej części z pod 
|M.V, o(f endeckich. Cyniczne nadużywanie lia- 

,żj ł,®^K i Ojczyzna 1“ filie robi iuż na wsi wraże- 
e» ,nawel fia kobiety, na (które endecja bardzo li- 
<4 aJ. ^ a,'ruchhwszymi agentami „Chjeny" w tym 

t- esie wyborczym są księża, kterzy z iście zdą­
ż a ją c ą  wytrwałością chodzą po wszystkich 

przyjaciół i nieprzyjaciół politycznych i 
v . ^ l a j ą  „ósemkę". Ale jakaż zmiana sytuacji, 

S7y 'Przy wsfooracb w r. 1918/19 . słowo probo- 
- za było w niektórych okręgach święte — dziś 

5 jrOS2:ĉ owie stracili wszelki wpływ polityczny 
1:*kt już nawet kobiety — ich zachwalań na

j nie słucha. Ten zupełny upadek wpływu
tak <yvv̂ei”lst 'va na ws' w oczV 1
ł( Znamienny, że duchowieństwo powinno się na 

bardzo dokładnie, zastanowić i zrewidować
Urunto
o ile wnie swoje dotychczasowe postępowanie, 
in. ,rr ?-,e °bce sl? doczekać jeszcze gorszych nie 

. dzianek. Wspominamy o- tern nie dla pogróżki, 
,.,e stu'lerdzamy fakt, dziś dla każdego briący

°czy.
je ^bszartiicjr^ którzy w r. 1918 odznaczali się 
dzr°u l ^ ^ Iw o ś c ią , d‘ziś z obawy przed niespo- 
na j^tni, nie ąbgatżuią sie przeważnie osobiście 

’ ale za to nie żałują pieniędzy, ani au-
Ćtaf i'^'V * bryczek dla „swych" kabdydatów i a- 
Iję^ r° w; „Chjeua", .wnioskując z ilości odezw, 
koloni l̂ aN)rów i biur wyborczych, rozporządzą 
cj^Shfaemi sumami wyborczemi. Niektórzy fun- 

»;Chjeny" obliczają na 10 miłjar- 
(daj" ?lare *̂ z czego łwią część pokryli obszarnicy 
1 fah tnlś- od morgi dla ubicia reformy rolnej) 

^ a i r c i  papierosów, (dla zrewiicfowania spra- 
^ftopołu  tyfonioWego).

'h d f c f o 1' >,Centrum" nisza się powoli, ale (bez 
i 1 nadziep. Jest to konglomerat dziwaczny 
*abi d r'2®ra‘rnowy. Najwybitniejszym mężem 
f* i w’ski, ale- późno waiąl się dó rot 
Beyou • osobistością niesympartyczitą i nłe- 
^ M i t y c z n i e .  P. Ross et, jakkoJwic.k osobiście 
cbw śeW ? r̂ ’ swojem dotychczasowem, czasem 
tóści m ? 0 ^sfopowaniem nie zdobył zaufania ca- 

Sfera mieszczańska czeka na 
' n'C- to warstwa, któua winna

®hPehiie tę sauną ideologię, co warstwa wło-

jest 
roboty.

sciańska, ale nie jest oria uświadomiona k lasow a  
nie rozumiejąca swoich interesów, woibec czego  
jest tylko biemyrn materiałem polityczsiynn, któ­
rym ofi>eni.ią inni — endecy i klerykali. Czas, afbiy 
nasze mieszczaństwo zrozumniało, źe oato jest 
żywiołem pracy i łączyło się ludźmi pracującymi, 
a nie ze spekulantami politycznymi. W  każdym 
razie centrum lamie monopol endecko-ktery,kadmy 
po miastach i to iest dobra rola, którą mianowoii 
spełnia. )

Wśród stronnictw ludowych jest chaos i wał­
ka. Wlalka pomiędzy „Piastem’’ a „Wyzwole­
niem" jest zaciekła i brutalna. Bodzie ta walka 
kosztowała ruch ludowy choć ze 30 mandatów na 
korzyść prawicy. Gdyby nie' ta walka, w której 
luźnym harępwnikiem jest ponadto ks. Okoń, toby 
się endeków ze wsi w 90% wymiótło.. A tak likwi- 
dowanie resztek endecji na wsi przeciągnie się 
jeszcza n?t jedną kadencję, sejmową. W każdym 
razie postęp wsi w kierunku demoikracji jest o- 
grywnny. Jwż mało chłopów daje łapać się na hasło 
„beztpartyjności” lub „bogoojczyźniane11 frazesy. 
Po wyborach należy oczekiwać'w ruchu ludowym 
zasadniczych przegrupowań, bo wałka obecna po­
szczególnych grup ludowych zbrzydła już chło­
pom i „z dołu" idzie mocne parcie ku zjedńoękeniu.

W rucliu robotniczym największy prestige 
poisiaffa PPS., bo NPR. nic wytrzymuje linji i 
swerr niepewnem stanowiskiem odstrasza często 
ludzi od siebie. Szkodzi NPR. zaś demagogiczna

walfc. z włościaństv/em, która }asf obSczorw na 
bardzo krótką matę i w  rezultacie daje zawsze 
efekty ujemne. Rozsądniejsza pod tym v.”zgładein 
jest stanowczo PPS^ która czasami nawet kokie­
tuje włośwaństwo, próbując swą agitację prze­
nieść ba wieś.

Komuniści, wystawiwszy swą fetę, nie wy kar 
żują żywszej agitacji i dlatego sukcesy ich będą 
nikłe. Przeszkodą dis komunistów jest obecnie za­
sadnicza ewolucja w Rosji w kłenn&u kapitalisty- 
cznjnn, co oczywiście odstrasza masy roljotniczc 
polskie, karmione dotąd frazesami rewolucyjnytni 

Tak się na ogól przedstawia sytuacja przed­
wyborcza. Charakterystyczną jej cechą jest prze- 
suwam-e się- świadomości mas w kierunku deitK)- ' 
kratyczny-m i wzmacnianie skrzydło- centrodewi- 
oowego przy równoczesnym fermencie na pławi­
cy, , czego dowodem względne powodzenie cen­
trum i lewicy. Jest to proces nieskończony i diate-' 
go należy oczekiwać, że do Sejmu wejdzie sporo 
jeszcze elementów prawicowych, ale o tern, by 
one miały silę. do chwycenia wtaidży, trudno my­
śleć. \A'y'bf>ry obecne będą jednym z ważnych e- 
tapów demokratyzacji fakt3T-cznej Rzeczypospóktsj 
Polskiej, która to demokratyzacja dsńęłti micb®\vi 
hu;!ovvomn i robotiwczemu wyrębuj^ sojbie trwałe 
miejsce w polityce polskiej — mimo op-oru ziemiań­
skich reudalów i średniowiecznych inkwizytorów 
a la ks. Lutosławski.

J. Krz.

„Sprasa Iłłajwiski wsch." m istnieje już.
WYSTARCZAJĄCA ODPOW1FDŹ WIELKIE.!

TENTENTY.
Warszawa. (Fel. wł.). (M) Z Parylża donoszą 

o odpowiedzi rządów francuskiego, angielskiego i 
włoskiego na zawiadomienie ich przez rząd polski 
o wniesieniu ustawy o sajnorząaz-ie dla Małopolski 
wschodniej.

R«.ad francuski, według tej wiadomości od sa­
mego początku zają! stanowisko bardzo- przychyl­
no i urzędowo zawiadomił posła polskiego w Pa­
ryżu, p. Zamoyskiego, ,o nocie, jaką w tej sprawie 
wysłał do rządu angielskiego. *

Nota ra byfa odpowiedzią na zapytanie rządu 
angielskiego o op-inję Francji w sprawie polskiej 
hńciaty-wy. W  odpowiedzi zredagowanej przy ti-

1 dziale Poincareg-o rząd francuski oświadczył, iż 
niema żadnych zastrzeżen co do sposobu, w jaki 
rząd polsla zamierza załatwić sprawę Małoj-tłski 
wschodniej. ,

Rząd angielski oświadczy^ iż uiCma również 
zamiaru protestować w spray ie wyborów w Ała- 
łopolsce wseb.. gdyż za .achsiezo zgadza się z u. 
stawą o samorządzie i aczkolwiek ma pewne dru- 
g<)rzędfiej natury zatrzeżenu --  wsteymttje się 
iui razie z kn-tyką ustawy.

Rząd włoski przez min. Sdianzcra. oświadcza 
uasze-mtu charge daffairfoi w Fźyrrrie, że Włochy 
co do ,Ma toporki wseh. źadnyctj trudności Polsce 
czynić ale mają powodu.

Poprawa bytu w/ojskowych.
W arszawa. (PAT). Rada nfrnistrów na posie­

dzeniu 30. bm. uch waliła następujące wnioski: 
Min. skaattiu w  sprawie uposażenia ’ urzędników 
pcćsikich w  Gdańsku i w sprawie powołank: czfoup 
ków wojewódzlclch komisji oszczędnościowych z 
poza urzędników ministra spraw wojsk, o pod-

wyższeitie dodatku za wysługę lat dla wojska 
wYch zawodowych, oraz w sprarwfc pokrycia 
przez skarb opł )t za wpisy szkolne dla wojsk*'
wycii, femptra skarbu w sprawk: uchyjenm p o d a t-  
od wód mineralnych i sztucznie wyrabianych na­
poi, wreszcie wniosek i ministra koki w sprawie 
przedłużenia czasu pracy w warstatach kolei, pań­
stwowej.
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ztotóył natłzw. delegat rządu p. Urifanowicz wo­
bec przedstawicieli prasy sprawozdanie z aikcji 
wszczętej przez władze celem zagwarantowania 
spoko.m ludności naszej prowincji. Z [ważnego tego 
tooposć podajemy zc-względów technicznych tyl­
ko najważniejsze punkty:

Rząd czuwający bacznie nad' stanem bezpie­
czeństwa, w calem państwie, zwrócił odraisu czuj­
ną uwagę na wypacKi gwałtu i sabotażu. Z chwilą, 
gdy tylko akty gwałtów zaczęły" się na początki 
wrześni? częściej powtarzać, zostały zarządzone 
wszystkie konieczne środki zaradcze; przypom­
niano-plakatami o działaniu sądów tibraźnych, spo­
wodowano przez Sejm rozszerzenie ich kompeten­
cji, wzmocniono siiy wykonawcze, specjalnie zaś 
policję, zastosowano specjalnie wzmocnione pa­
trolowanie, oraz pociągnięto- gminy do współdzia­
łania w zakresie czuwania nad bezpieczeństwem 
mienia prywatnego i publicznego w  obręibde gmi­
ny itd.

Do zarządzeń wyjątkowych, przewidzianych 
w ustawie o stanie wyjątkowym, rząd nie sięgnął 
i wie sięga, gdyż ajgcia powyższa nie jest wyrazem 
nastrpju ogółu ludności, -lecz jedynie wynikiem 
zbrodniczych zamierzeń zarówno z punktu wi­
dzenia państwowego, jak i socjalnego pewnych 
ję^łostek i kół, głównie przebywających na emi­
gracji. Widząc, iż lojalnie usposobionej ludności nie 
uda się sprowadzić z drogi powinności państwo­
wej, emigracja postanowiła chwycić się ostate­
cznych śrocków terroru, aby uniemożliwić ludno­
ści . swobodnę wzięcie udziału w wyborach do 
Sejmu. Gdy akty sabotażu, w związku z zarząoizę- 
ntiami władz prawie ustały, chwycono się oistatrne- 
gu środka, a, mianowicie tworzenia -drobnych banid 
z amigranitów i 'wysyłania ich na terytorium pol­
skie dla terroryzowania ludności, oraz propagandy 
wywroto-wp-socjalnej. Parę takich band po k-illku, 
rcspecWve kilkunastu lucjl, znalazło się na teryto- 
rjiwn - Województwa tarnopakkieigo, -paląc,- :rabui£jo 
i głosząc hasła bolszewickie, część zaś jednej z 
nich uszła już za' Zbruez na terytorium sowieckie. 
Oficer winny temu, iż banda uszła przed pości­
giem, został już oddany pod sąd. Banda, która 

'praassla do powiatu sokalskifiigo, została w całości 
ujętą w' ilości 14 osób z b. oficerem armji Bu- 
dłenuego na czele. Władze są w poisiatkrńu da­
nych, iż alicia ta jest organizowaną poza granica.

mi państwa polskiego ; że jest ona w kontakcie 
z pewnymi czynnikami sowieckimi.

Znacznie: wzmocniono ■ sRamii wojsika i straży 
granicznej ochronę granic, oraz m  daiszym,ciągu 
wz mcci no no policję i wzmożono patrolowanie po­
wiatów, aby ogół obywajeld mógł spokojómie od- 
dawać się swym zajęciom i wykonać powinmości 
państwowe. Opublikowano dalej rozszerzoną dzia­
łalność sądów doraźnych, zawiadomiono plaikafairm 
ogół ludności o uchwale sejmowej w sprawie u- 
dfejelertiiai : przez rząd kredytów dla stratnych 
wskutek akcji sabotażystów. Afccfci udzatelania fun­
duszów stratnym już rozpoczęto. Zakazano na za­
sadzie ustawy z 1S54 r- agitacji przeciwwybcir- 
czej, oraz polecono pociąganie winnych do na­
tychmiastowej odpowiedzialności, wreszcie oddano 
władzom sądowym szereg' osób poszlakowanych o 
udział w zbrodnmzei akcji. Wreszcie wydąao jak 
najdalej idące zarządzenia, gwarantujące ogółowi 
■ludności bezpieczeństwo przy akcji wyborczej.

Tępienie band ukr.-bolsz
Mimo silnej stosunkowo akcji władz bezpie­

czeństwa i wojskowości, zdążającej w  kierunku 
wytępienia zbrojnych band ukraińskich, działalność 
watah rośnie i obejmuje nawet woj. lwowskie, wo­
łyńskie i lubelskie. Po pierwszej,, -.mocno w ystra­
szonej bandzie, która uciekła rta terytorium Ukra­
iny sowieckiej w  nocy z unia 21. na 22. Ibm., przy­
były zc wsch-odu nowe w ilości .około 120 ludzL 
Przy obecnym układzie stosunków, tj. czynnej ftn- 
terw-encji rządu za pośrednictwem wojska, n»c 
może być mowy o zbytnim wzroście'akc-ji .anty­
państwowej, tak wielkuu, by można ją -określić 
mianem powstania, jak to czynią już teraz Ukraiń­
cy i prasa niemiecka. Według informacji komen­
danta ofer. policji państw,-, na prasę niemiecką 
działa w tym kierunku b. heti-man Skorop.ads.kij.

NOTĄ POLSKA DO RZĄDU UKRAINY SOW.
■ . vW  związku z tymi szpadami-mitosterstwo spr. 

zagranicznych wy sit osuwało w dniu 26. btn. nastę­
pującą notę dp przedstawicielstwa pe kio mocnego 
Ukraińskiej socjalistycznej Republiki rad:

Min. spraw z-agr. pozwala soibfe zwrócić uwa­
gę przedstawicielstwa pełnomocnego Ukraińskiej 
socjalistycznej Republiki rad na powtarzające się 
w ostatnich czasach wypadki naruszania granicy 
Rzeczypospolitej przez zbrojne Bandy, sformowane

na tertyorjum Ukraińskiej socjalistycznej 9 0 ^  
błiki rad.

Miiristerstwo spraw zagranicznych 'jeist wP0, 
siafcSanliiu dostatecznych dowodów, stwiswfc#®' 
cych, że na terytorium Ukrainy sowieckiej fetn]eł
specjalna organizacja, popierająca zbrodniczą alf*

cję bund, przechodzących z Ukrainy- nu 
Polski. -Organizacja ta, nosząca nazwę „Gpty* 
komu”, kierowana jest przez pp. Mamulsld??0’ 
Zajtońsktago i Fe-cłorczuka.

Podiając powyższe do wiadomości imn. &PT3̂ . 
zagr.. zakłada protest przeciw istnieniu orgaiiiż3̂ ' 
iasikrcwo naruszającej art. V. traktatu rysbif 
oraz daje wyraz na-dzieji, że ze strony rzadU 
kraćńkiej socjalistycznej Republiki rap zost**14 
.bezzwłocznie wydane energiczne i skuteczne--.-**.' 
rządze ma, zopolbiegające formowaniu się zW® 
nycs band na terytorium Ukraińskiej socjalisty*' 
nej Republiki rod. oraz dalszym naruszeniom V°'~ 
skiej gratuicy. Min. .\praw zagr. dornago sw teZ- 
aby winni zostali pociągnięci do surowej .odjx>wie' 
dzialności.

■Działalność -band ukraińsko-bofszewi-ckich 't&~ 
znaczyła się ostatnio w. tpow. bwszezowskSm ^ 
Babińcach, gdzie zrabowano właściciela iolwa-rk 
(Rjomaszkana, nastan ie  w pow, sokalskltu V m ^ \  
się uzbrojony oddział w liczbie S ludzi, który 
był z okolic Włodzimierza Wołyńskiego. W 
dnia 28. pażdz. zderzył się oddział1 z patrolem 
li-cji, zlofżon-ym z dwóch po-sterunkowwch, k tó ^  
powitali napastników ogniem karćubiniow^uTi. 
długotrwałej, a tak nierównej walce zabity z o ^  
watażka, b. oficer armji Bndiennogo, z.amiesżkaX. 
ostatnio w woje w. w^ołyńslciem. Zaalarmowane 9*" 
działy w-ojskpwe pośpieszyły dzielmun poli-ai'1*111' 
tom w pomoc i ujęły" po kilku godz;nach ^  
ban-oę.

Pod Zabużem, równietż w pow. s-okalskhn,, 0 *  
pano osobnika zamierzającego w k o n ać  zarn^ 
dymanaitou/y na irmst na Bugu.

- Jeden i drugi fakt, choć świadczy, żę i tei^  
w-ojewództwa lwowskiego nie jest obcy b an ^ y  
ukr.-bolsz., to jednak podkreśla wyższa sprawa0® 
ubezpieczeniową inspektora policji o-kręgowed 
wojew. lwowskie, -niż porłobnych w innych Wdl°' 
wództwach. . . -

Onegdaj w n-ocy między Zaleszczykami' a Q«
sowern przyszło do walki między plutonem 
tafjonu -granicznego' a banda ukr., zakończonej ^  
biciem bandy. Między innymi złapano SWfe 
Me-luyka, syna dróżnika kolejowego. Melny-k 20F 
znał, że jest członkiem „Kurenia ^mierci”, ca "  

zacji, mającej na celu niedopuszczenie do ,
-rów w Małopolsce wschodniej.

S A IW 1 JESIENNY. 1922.
GRAFfKA.

(W. Skoczylas, Teka graficzna Pol. Tow. Artystów 
Grafgiów, W. Komorowska, W. Korzeniowska).

Sztuki graficzne doznały w ostatnich latach 
świetnego wprost rozwoju. Złożyły" się na to dwie 
przyczyny. Odrodzenie sztoki w ogóle,'zapocząt­
kowane przez Cezane’a i spowodowane postępu- 

* jącą demokratyzacją zwiększenie się liczby kon­
sumentów i miłośników sztuki. Zapotrzebowanie 
je] jest dziś tak duże, że dzieła .malarskie w ści- 
słeni tego słowa znaczeniu zaspokoić go rde -mogą. 
Zaesztą niew-ielu jest wybranych, których stać na 
toi by móc kupować d-ogie dzieła oryginalne wy­
bitnych artystów. To też głód sztuki- w  znacznej 
mierze zaspakajają dzieła graficzne, które przez 
swój charakter powielający, są o wiele tańsze a 
przytem nie przestają być mirno ich charaktery re­
produkcyjnego oryginałnemi dziełami sztuki.

Niestety u nas niema zrozumienia nawet dla 
wybitnych dzieł graficznych. Każdy zapłaci chęt­
nie więcej, byleby miał „coś malowanego”, choć­
by to były rzeczy miernot tak dziś zachwaszcza­
jących sztukę i -panoszących się po różnych na­
szych składach z obrazami. $

Czyż nie j-estto hańbą dla artystycznej kultu­
ry Lwowa, że po sześciu tygodniach trw a ła  wy­
stawy Salonu jesiennego nie znalazł się nikt, kto- 
by nabył obie teki graficzne Skoczylasa lub tekę 
graficzną Polskiego Tow. Artystów Grafików,

, dzieł o wysotoęj wartości artystycznej. Jj!ą cóż,

zdadzą starania i wysiłki Zarządu. Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych celem podniesienia poziomu na­
szych wystaw?

Myślałbyś Czytelniku, że to są dzieła drogie. 
Gdzież tam. Każda z tek składa się z 10 kart i ko­
sztuje 25.000 mk. Jest ’to zatem kwota niezmiernie

Niech ten brak zrozumienia sztuki graficznej 
r -nas będzie racją, dla której poświęcamy jej dziś 
naczełne miejsce.

*
Sztuka- Skoczylasa, letóra: \yypówiad#la się w 

najrozmaitszych rodzajach techniki graficznej, jak 
i medzioiryt, sudiorri, akwatforta, ia,ufoi!itografja, 
dnoleoryt, oraz ailcwatinta — venróniori, akwafor­
ta — akwatinta ,znalazła przecież najdoskonalszy 
wyraz w drzewonycie, Ostatnieim zaś ogimycm 
w łańcuchu rozwojowymi tej techniki graficznej są 
wystawione obecnlie „Teka zjbójniaka” i „Teka 
podhalańska”.

„Teka zbójnicka”, jako Wcześniejszai, wyszła 
w r. 1920, ale pobieżny naiwet rzut oka w ystar­
czy by spdstrze-c. że poszczególne karty  tej teki 
powstały w różnych okresach czaisu, zaś porów­
nawcza analiza stylu tych łcart potwierdza w zu- 
pełnośd to pierw7sze ępoafcrze-żenie. „Główięi góra­
la” jakby w skale gramitowe’j wyikidą, znamionuje 
realizm, posługujący się celem .modelowania 
kształtu kreską ćftugą, przemyślaną., proiwadzoiną 
starannie, ^pofco-inie. Różnice w tonacji i natężeniu 
światła osiąga zmianami wgrubości jednej i tej 
samej linii — kreski, osiągając przez to silne e- 
fektj" plastyczne. Linie — kreski, ślizgając się śla­
dem wgłębień i wzniesień modelowanej pawfent- 
cka , cdyeślają Ifiieg mięśni i ich napięcie. Doidad

nością i starannością w tedmfce przypomina. 
■drzeworyt dzieła XVII. w-

Podobne znamiona stylowe wykazują: 
stać górala na tle w rót i drzeiworyt 
imię nigcN" nie zaginie”, w którym tkwi fnż 
powiedź przezwyciężenia stylu naturałistyeto-1,' 
Postać zbójnidciego bohaftera Tatr jest jęszczf W  
del-ewana na sposób dawny, ale okonturor^H  
postaci i vv3rdobycic przez to jej sylwety 
jej pełną bryłow-atość. Odtąd1 usiłowania Sikó0̂ -. 
łasa będą zdążały ku stylizacji i syntezie,' Z*wy 
ją jednak w pełni osiągnie, przyjdziie mu prze2* 
ciężyć wiele trudności. » -

Jeszcze w dirzeiWorycie, przedśtaiwiai^yy. 
dwóch górali, kroczących -lcu jezioru z z a w i e j  
nem na drążku naczyniiem, dolina nad j^zioreihi 
jęta pierścieniem grarńtcwych wysteuPÓW 
nych, to rzeczywisty kr-ajolbraz 
b  głąb, ale już
kształtami wśród kształtów, nie czuje sie - 
strzeni między niemi a tłem, są stylizowane, P® 
te płasko. To też dążerdem Slcoczrdasa bgldy 
zgodnie nie artystyczne postad z tłem.

   :  „  — . . r  P

z persp^fs^* 
pdstaci kroczących -górali ru6 .

,J przyjmując za podstawę dw-uwymiarowość Pw 
szczyzny obrazu i rezygnując z kształtowania 
w głąb. Będzie to miało w konsekwencji 
zarzucenie metody natoralistyczad nu k ^  
wa.i-to,ści dekoracyjny di obrazu i wysunięci 
plan pierwszy wartości linji.

„Tamiec” ,Teki, zbójnickiej” jest jedną z 
szych prób w tym kierunku. Pjzecież postać ■  
jących i tańczących przy dźwiękach ffejł’ ’ 
sów v— nocą u pionącej w atry są, mimo sVJT*’
cznoiści kompozycji, raczej abiorowislierrr niż 
ita, ludzi skoordynowanych kcanpęzycyjnie V
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Są rówmaż silne poszlaki, że Melnyk zamar- 
dowai nauczyciela, kandydata na posła Berezow­
skiego.

Zamordewenie prezesa
zarz. pr-wiat. PSL.

P. 'Anionl Berezowski, kierownik szkoły w 
Wyszkowie, po<w. Zaleszczyki, prezes Zarządu 
rY*. PSL. „Piast”, kandydat do Sejmu, został w 
rv°cy 26. hm. (zamordowany przez ese-wykrytych 
krawców. Zmarły pozostawi! żonę i czworo dzie- 

-f^ord pozostaje w związku z a koki wyżxucczą. 
a rńe trudno wskazać sabotaży stów wyborów.

♦

pOMOC R7AD0WA D l A OFIAR SABOTAŻU 
UKR.

Do ludności województw lwowskiego, tarnopol­
skiego i stanisławowskiego.

Rząd podaje do powszechnej wiadomości, że 
Ustawodawczy na posiedzeniu w dniu 26. 

"'Pieśnią br. uchwalił następując.'! rezolucją:
. „Sejm poleca rządowi, aby tym obywatelom 
; . Sch. Małopolski, którzy w czasie od początku 
,5'e]‘Pnia br. wskutek podpalenia pooieśłl szkodę 
'°Wbwą, udzielił wszelkiej możliwej' pomocy, oraz 
.^bżeibnych ulg, a w szczególności spieszy! im z 
"Błotną pomocą kredytową i ułatwił im jak naj- 
kutcczniej rychłą odbudowę zniszczonego gospo- 

^trstwa“.
Rząd wydaje równocześnie zarządzenia cc- 

ent przyjścia z pomocą poszkodowanym w myśl 
M fyższcj rezolucji.

Prezydent min.: Dr. Juljan Nowak.

Przegląd .światowy.
WYNIK WYBORÓW NA LITWIE.

Na blok chrześcijan demokratów padło 98.443 
?®*y, ludowców 50.288, socjalistów 25.598, blok 
Wdowski 22.070, na hst-y bloku .polskiego 20.815, 
a 'i‘Stę komunistyczną 18.250.

W samem mieście Klownie największą ilość 
i°sń\v, bo 7215, otrzymała zblokowana lista pol- 

' A Po niej komunistyczna i żydowska. Litewska 
. *rtia rządowa uzyskała w Kownie zaledwie 1652 
*fcsy.

IMPERJALIZM ROSJI SOWJECK1EJ.
6r W związku ze zdobyciem Władywostoku 

armje czerwoną piszą bolszewicy, że zada

, fo rm alną / . i, in ,y w  ,_!i :u a-iwia, .t » u m  
S iy..
v Tę jedność formalną osiąga Skoczylas w 

jy9dcu“ „Teki podhalańskiej11’ (1921) przez zryt- 
t .2°Wąme całości kompozycji. Zdawałoby się, że 
,, sam temat wymaga takiego ujęcia, lecz wy- 
’ ^Czy przypomnieć sobie różne „krakowiaki** i 
Ly^ki" malowano dawniej, by stwierdzić, że 
jdbiika „Tańca" jest wyrazem nowego świat0- 
, ^&łdu artystycznego.
„ W takt więc tej rytmiki krzyżują się nogi u- 
^a^bcego się nad ogniskiem Janosika, wywijają- 

tv powietrzu siekierką i pistoletem, uginają 
ty Jtolaua tańczących górali, przeginają się z 
^Sękiem  biodra dziewczyn podhalańskich, ukła- 
^  dę fałdy icli szat. W takt tej rytmiki wzno­
sie w żywiołowej radości ramiona, układają 
ję? D-iie płomieni i dymu; w takt jej żłobi uśmiech 
* °bl;eza w lin je harmonijne. Ta rytmika orga- 
liiy a z'nalaKła sv/ój doskonały wyraz w rytmice 

Vj K By ją. osiągnąć, deformuje Skoczyły kształt 
llk{ “° Ddko harmonizował z ogólnym
fcjfetn. Tak powstała nierozerwalna jedność 
rT^lna, organizm, którego człony posiadają cha- 

konieczności, gdyż są współzależne: wa-
jjj^uiące i zarazeri uwarunkowane. Takie uięcie 

wysuwa na plan pierwszy wartości 
walne dekoracyjno-orn?njentacyjne.

W duchu „Tańca" pojęte są również kompo- 
»Qóral i dziewczyna", oraz „Marsz zlbói-

JfeśJi „Taniec" jest poezją
. „Walka ze smokiem"  __________  . ..
reł*2śińych wykazują Skojarzenie poczucia 

\  j? wartościami pJuśtypznemi kształtu. Tam

pi.fl i tylko linji, to 
i kompozycje o tc

miem Rosji na Dalekim Wschodzie jest otrzymanie 
od Chin dostatecznych gwarancji w Ma-ndżiuf i 
kok/idrzacja Dalekiego Wschodu.

Kongres bpoBconsów ukraińskich wypowie­
dział się za skasow autem samodzielności UKralny.

•W! Charkov.de odbywał się w zeszłym tygo­
dniu zjazd ukraińskie', koniuids tycznej partii, za­
barwionej narodowo. Zjazd powziął uohwalę pro­
testującą przeciwko powyższej rezolucji. Areszto­
wano wskutek tego uczestników togo zjazdu.

ZAMACH STANU WE WŁOSZECH.
27. paźdz. gabinet de Facty postanowił podać 

sią do dymisji. Decyzja spowodowana zastała 
groźbą faszystów zbrojnego opanowania Rzymu.

Na kongresie faszystów w Neapolu nastąpił 
nicspodzśiwany zwrot. Kongres został nagle 
zamknięty, . a główni przywódcy faszystów opu­
ścili pospiesznie Neapol. Na tym kongresie faszy­
ści 'oświadczyli się wreszcie jaiMio' za* monarchią, 
ale oświadczyli, że żaden rząd bez nich nie dojdzie 
do skutku.

Faszyści stawiają następujące żądania w za­
kresie polityki zagranicznej: Odrzucają układy
zawarte między Włochami a Jugosławią w sprcB 
wie wybrzeża da-Lmafyński>-go, dążą do zmiany u- 
ktadu waszyngtońskiego, aby Wiochy mogły podc 
wyższyć stan swej floty, ora'z żądają dla. Wło­
chów udzia łu w odszkodowaniach.

By steroryzować rząd. ogłosili faszyści mobi­
lizację z hasłem „Na Rzym!“. Ogłosili manifest, w 
którym zaznaczają, że akcja ich nie zwraca się 
a mi przeciw królowi, ani przeciw ojczyźnie. Poma­
szerujemy — mówi odezwa — -eto Rzymu, atby dać 
Włochom prawdziwą wolność. Idziemy z hasłem: 
„Niech żyją W iochy*niech żyje król". 'Uznaje­
my monarchię, ale zwalczamy obecnie rząd, gdyż 
nie odpowiada on woli narodu.

Faszyści żwawo zaorali się do dzieła. 27. bm. 
mszyli w całych Włoszech do generalnej ofenzy- 
wy. Obsadzili dnia 27. bm. dworce kolejoiwc. Do­
szło również do starć, w czasie których zabijano 
karabinierów i faszystów. W Siennie faszyści 
wtargnęli do koszar i zabrali amunicję i broń, nar 
Stępnia wy,cofałi • się do swych kwater. W-tf wszy­
stkich prawie miastach odbyła się mobilizacja fa­
szystów1 fbez starć.

Opanowali Padwę, Nawarę, Tortono, Marta- 
rę, ł|#vi i Ales.sau.drje. W Alessandrii tnie ii orli 
skonfiskować znaczny materiał wojenny, szczegól­
nie telefoniczny i telegraficzny W  Padwie miała 
gwardtja królewska oddać broń wkraczającym do 
miasta faszystom.

Do 30. bm. faszyści opanowali całą Toskanię,

gniby kontur, przyponmiająe czarne litije malowi­
deł ludowych, ujmował przedmioty i czyni! je 
bardzo przejrzystymi. Tu kor.iur staje się cień­
szym, zaponmeą zaś kreskowań równoległych, 
rozjaśniających (przy założeniu czarnej płaszczy­
zny obrazu krSskd są białe), osiąga zróżnicowanie 
natężenia tonów zależnie od budowy kształtu na 
płaszczyźnie i tegoż kształtu linodelunek. W arto­
ści dekoracyjno wysuwają się jednak i tu na plan 
pierwszy. Ziemia jest w „Łowach" pojęta jatko 
czarna płaszczyzna, dila ożywienia: której rozmie­
szcza stylizowane sylweto: białych kwiatów pol­
nych tak. by wartości czarno-białe byty równo­
miernie. rozdzielone na całej powierzchni obrazu.

„Łowy”; „Walka ze smokiem", ,św. Trójca" 
„Sw. Sebasija.n“,• „Św. Krzysztof", są arcydziełami 
sztuki drzeworytniczej, które sięgają wyżyn, 
gdzie dalszy rozwój w tym kierunku jest już nie­
możliwym, Ten rozwój przyspieszyło u Skoczy­
lasa zetknięcie się z współczesną sztuką francu­
ską podczas jego pobytu w Paryżu.

Metoda syntetyczna oparta na stylizacji, kon­
strukcja formy uwarunkowana deformacja kształ­
tu, a raczę* jego korćkturą, dekoracyjność uwa­
runkowana rozwinięcjerii przedmiot^! w wąskiej 
płaszczyźnie przestrzeni, wyrażająca sie w ten­
dencji do wypełnienia formami ca łaj płaszczyzny 
obraz,u (jako że każda część powierzchni obrazu 
posiada równą wartość), ornamentacibnośćHspo-' 
wodowna 'zrytmizowaińem całeś kompozycji — o- 
to cechy stylu, który dziś staje się już .zbiorowym 
stjdcm epoki i formą powszechną ujmowania zja­
wisk artystycznych na Zachodzie.

Lecz sztuka Skoczylasa nie wyczerpuje się 
jedynie w tym stylu dziś już powszechnymi pra-

Umbrję i Trentino (płd. Tyrol) oraz odcięli Wło­
chy poludniowf' od reszty kragi. W miejscowoś-. 
erach Yintimilłe, Bordighera, Ospodaletto i St. Re­
nto za-rekwirowaH’' władze faszystowslcie wszyst­
kie samochody osobowe i ciężarowe. W celu prze­
szkodzenia ewentualnej akcji zbrojnej oddziałów 
htgdslowiańskich zajęvi raszyści w Venezia JuMa 
szereg drćc, nrającyci: znaczenie ytratog^teaSe-.'

W3\.tior Ema miel wi»bec sukcesu faszystów 
P<,wierzył akcję stworzenia gabinetu j>. Mussoli-
litemu, t

PROGRAM RZĄDU BONAR LA W* A.
Przemawiając ra zgroiTradz-eniu wj^borców w 

Glasgowie. Bonar Law stwierdził, że w kwestj? 
wschodniej istnieje możliwość porozumienia mię­
dzy Francją, Włochami i Anglią, oraz niema! pe­
wność, że zarówno Grecja, jak i Turcja zgodzą 
się na d-ęcyzje tj’ch mocarstw. Co do odszkodo­
wań, to mówca uznaje specjalną s^duację, w  ja­
kiej znajduje się* -Francja, oraz niebezpicczeństwo, 
na jalde jest narażona, wreszcie nieodzowną po­
trzebę hmduszu na odbudowe zniszczonycli okofj-c.

Niemcy mogą płacić — premier zaznaczył '■— 
że w tym poglackie zgadza się z Francją, iedynk 
zaś różnuca zapatrywań na powyższą spra^yę anlę- 
dzy Anglją i h rancią dotyczy sposobu posTs,Kiwa­
ni a, które każde z ty?ch państw uważa za najlep­
sze. Qfba narody powinny w mtciresie Europi'' po­
zostać złączone-

Mowa wygłoszona w Glasgowre dowodzi, żs 
Bonar Law nie jest zwolennikiem absolutnego 
motratorjum. Bonar Law nie sądzi też, aby pomyśl­
na sytuacja- Anglji była zawisła od szybkiej odbu­
dowy niemieckiego systemu gospodairezągo. Prrae- 
słanki powyższe ipazwalają na odnowienie praw- 
d»iwrej enfente cordiale.

Ogłoszono dekret królewski, rozwiązujący 
parlament. 20 listopada naznaczono jaJ» tmran 
otwarcia nowego parlamentu,

SKŁAD GABINETU BONAR LAWA. '
Londyn. (FAT.). Definitywny skład nowego 

gabinetu angielskiego: prezydent gabwetu Banar 
Law, lord prezydent Izby lord markiz Sałisbufr;r, 
lord,kanclerz baron Cave, kancle-z skarbii« Stanicy-1 
Balcman, mimster spraw wewn. Bridgóinan, mini- 
ster spraw zagr. Curzon, rmnfeter- koleji ks. De- 
vonsh.ire minister dld Indji baron Peel, minister ko- 
•lonji lord De-rby, marynarki Ainery, handlu Grea- 
ine, hygjeny Boscawa-n, rolnictUa• Sanders, sekre­
tarz stanu dla Szkocji baron Novar, prokura tor ge­
neralny Douglas Koggc, prokurator Szkocji Wiliam 
Walson, ix>dsckretarze stanu będą v yznuczeni 
później.

wie. ,'uż od zarania swe* hvórczości uiniłowaf wy­
łącznie prawie świat Tatr, skąd czerpał przeważ­
nie swe tematy; ale dopiero przeobrażenie w ,po- 
glądlach aitystyczny-tfh dzisiejszego pokolenia arty­
stów na Zachodzie otworzyło mu również oczy na 
niewyzysikany dotyciiczas skarb naszej sztuki lu­
dowej. W niei to bowiem odnajduje widz dzisiej­
szy te wartości, których szuka 'we współczesnej 
sztuce. Naiwny , druk góralski, podhalańskie malo­
widła na szkle stały się, dla Skoczylasa- skarb­
cem, z którego czerpał nietylko lematy i wyczaro­
wywał legendarny świat Tatr z jego charakterysty­

ką typu etnicznego, ©gzcrtycznością kostiumów, oby 
czajów i zwyczajów wsi podhalańskiej, jego 
krajobrazem i architektura, lecz stały się dian tak­
że źródeten nowych waności artystycznych.

To- są elementy, które określają charakter 
sztuki Skoczylasa' nawskróś oryginalnej, sięgają­
cej szczytów sztuki graficznej drzeworytniczej 
nietylko polskiej, lecz wogólc europejskiej-

Nie można tego natomiast powiedzieć o akwa­
relach tegorż artysty. Jeśli się jeszcze: z przyjem- . 
nością -ogłada- „Baby", to już obojętnie przechodzi 
się obok „Ucieczki do Egiptu", ,a wprost przy- 
lerość sfirawia widok „Kurtyzany". Tecnnika a- 
kwarelowa nie leży snać na linji dyspozycji arty­
stycznych Skoczyta-sa, a iwdzel wymyka się mu 
z doświadczonej jego ręki. O wielkiej kulturze Ar­
tystycznej świadczą kolorowane litografie ar£sf- 
sty poznańskiego Roguskiego, Jednoczą one kom­
pozycję zwartą, choć swobodną z wdziękiem i 
pięknem typu kobiecego. Łączy go ze Skoczyla­
sem podobieństwo ogólnych założeń artystycz- 1 
ńych.
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Przełom polityczny we Włoszech,
Faszyści tworzą nowy rząd.

Stonki z ■Rumunią, ponieważ odrzuca ona. współ­
udział w konferencji, a nadto stawia żądania, no­
szące charakter ultima tum.

(MUSSOLINI OTRZYMAŁ MISJE UTWORZENIA 
GABINETU. ■

Rżytn. 30 10. (PAT.). Mussolini otrzymał w 
.Mediolanie telegraficznie propozycję utworzenia 
.gabinetu.

W kołach faszystów twierdzą, że Mussolkifi. 
me utworzy gabfoctu, złożonego wyłącznie z fa­
szystów. Sarn obejmie on tekę spraw wewnętrz­
nych oraz tymczasowo tekę spraw zagranicznych. 
Portfel ministra wojny powierzy Mussolini ®em. 
Diazowi, a stanowisko mrnistra marynairtó admi- 
,rafowi Thao.nf Durevelowi. Dalej zaznaczają, 'że 
Mussolini obHRzi faszystami wiele stanowisk pod- 
\si-kfetapz3r stanu.

Mussolini, opuszczając Kwirynał, oświadczył 
do fhiffru, witającego go : „Obywatele! W kilku jio. 
dz&ach będziecie mieli nic tylko gabinet iecz także 
rząd'’.

Według ostatnich wiadomości z Rzymu król 
i przerwał rokowania z kieraiącemi osobisiośdaini 
i rozpoczął pertraktacje wprost g Mussoiinim, któ­
remu powierzył misje utworzenia gabinetu. Musscrf 
dni zamierza w najkrótszym czasie przedłożyć li­
stę nowego gabinetu, Przedstawicielom prasy 
oświadczył on, że nowy rząd będzie wybitnie 
.koncentracyjny. 7 miejsc orrzymają w irm faszy­
ści. 4 demokraci, 3 carija katolicka.

MUSSOLINI U KRÓLA.
Rzym. (PAT.) 30/10. Mussolini przybył dziś 

przedpołudniem do Rzymu udał się natychmiast do

Kwtryna-łu i został przyjęty przśz króla na audien­
cji W krasili panuje spokój./Według ogólnego prze­
konania sprawa utworzenia gabinetu jest tylko 
kwestją godzin.

ROZKŁAD WŚRÓD WOJSKA.
Genewa. (PAT). Komendant III. korpusu armji 

włoskiej gen.. Del Bono jest równocześnie) kamen- 
'daiarem armji faszyśtów. Na wezwanie ministra 
wojny, by złożył tę godność, albo poda-I się dio dy­
misji, oświadczył Del Bono, że woli zatrzymać 
godność szefa, armji faszystów. Jak słychać, fa­
szyści mają wśród armii okofo miliona zwofen- 
fflków.

W. RZYMIE PANUJE SPOKÓJ.
Rzym. (PAT.). 30/IG. Zapowie dziane nadzwy­

czajnymi dodatkami wkroczenie wczorajsze fa szy’ 
stów do Rzymu nie nastąpiło. W  Rzymie panuje 
spokój. Nie wychodzą dzienniki „Paese“, „Epoca“, 
.Moneto** i kormmistyczma „Azzione**.

JUGOSŁAWJA OBSERWUJE BIEG WYPAD­
KÓW.

Belgrad. (PAT.). W*bec wypadków włoskich 
zajmują kola rządowe stanowisko wyczekujące. 
W  sprawie układu między Włochami a Jugosławii 
rząd stoi na stanowisku, że układ ten powinien 
być jak nairychlej ratyfikowany. Gdyby to nie na. 
stąpiło rząd odniesie się do Ligi Narodów.

O om .'n iB jąca  r o la  b L  Wschodj^M
.N a  I I 2 z w y c i ę s t w a  f r a n e u s k i t g o .

.Włoch rządowi sowieckiemu pisemne zaproszenieKONFERENCJA WSCHODU W LOZANNIE 
13. LISTOPADA.

Paryż. (PAT.). Wobec tego, że Francja, An­
glia i Ykłochy dosz*y do porozumienia w sprawie 
miejsca i daty konferencji pokojowej dla spra\V 
wschodnich, Poincare zawiadomił rząd kemali- 
stów, iże konferencja ta mu odbyć się w Lozannie 
13. listopada.

ROSJA ZAPROSZONA OFICJALNIE 
NA KONFERENCJĘ.

Moskwa. 30. (PAT). Przedstawiciel rządu an­
gielskiego wręczy! dziś imieniem Anglji, Francji I

Teka .litograficzna Polskiego Towarzystwa 
artystów grafików jest zbiorem złożonym z J0 
kart, pod względem stylu różnorodnych. Bartło- 
miejczyk E. ,w „Dyliżansie*1 i John E. w  „W iatra­
ku" osiągają wrażenie monumentalności przez 
wyolbrzymienie' przedmiotu wskutek ujęcia go z 
-bardzo bliskiej odległości, przy nisko położonym 
'punkcie ocznym. Monumentalną jest również 
„Głowa staruszki*1 Kowarskiego T. przez zamknię­
cie jej w sylwecie zwartej i spokojnej, przez po­
jęcie iej jako kształtu, jakby w metalu rzeźbione­
go. Przez wydobycie połyskujących metalicznie 
■płaszczyzn, równomiernie rozłożonych, jest rzad­
kim wzorem kompozycji kształtu tak mało złożo­
nego jakim jest głowa- Noskowski T. w krajobrazie 
i Toin W. w „Kościele Bernardynów *w W arsza­
wie** i Stankiewicz Z. są impresjonistami. Czerny 
W. działa demonicznością postaci, Siedlecki F. fu- 
turyzuje w dwubarwnej litografii „Plejady**. Ele- 
■Suposc Kotarbińskiego M. wyraża się w  formach, 
które łączą bogatą wiedzę sztuki tradycyjnej z 'in­
terpretacją nawskróś nowoczesną. Komorowska 
W. w SAvych licznych kompozycjach graficznych, 
i portretach oddaje melancholie zmroku i samot­
ności.

Oddawszy honory gościom, poświęćmy uwa­
gę naszym dobrym znajomym. Reprezentuje ich 
w graPoe jedynie Korzeniowska W. Prace je i od­
znaczają się, jak zawsze, snmienrością wykonania 
y technice, metodą inmpr e sjonistyczną w formie, 
k tw ą wyraża uczuciowy ton archaicznych moty­
wów architektonicznych („Klasztor Benedyk­
tyn ek‘‘).

Władysław Juliusz Terlecki.

na konferencje w Lozannie, dotyczącą kwestii ciec 
śnin morskich.

S FAM.BUŁ uFANOWANY PRZEZ KEM ALA 
PASZĘ.

Konstantynopol. (PAT.). 30/10 Zanosi się na 
zniesienie podwójnego rządu. Sułtan uznał zgra. 
tnadzertóe narodowy Angory, które 'będzie następ­
nie jedynym reprezentantem władzy w Turcji.

ROSJA TRACI WPŁYWY w  TURCJI.
Londyn. (AW.). „Daily TeJegr.’’ pisze, że 

Wzajemne stosunki augorsko-nioskiawskle pngar- 
.sza.tą się z dnia na dzień. Już od dłuższego czasu 
ścierały się w łonie zgromadzenia narodowego 
Angory dwa stronnictwa, z których jedno było za 
trzymaniem przyjaznych stosunków z Rosją, dru­
gie zaś było temu przeciwne. W ostatnich dniach 
ta druga partja odniosła zwycięstwo, którego je. 
dnym z najważniejszych następstw jest dymisja 
ministra JussulacKemaia Paszy, który był upa­
trzony na zastępcę rządu A ugory na konferencji 
pokojowej. To wyraźne zaznaczenie się antyso- 
wijeekiego kursu w polityce Angory uważają po­
wszechnie za wielkie zwycięstwo Francji. Zwrot 
ten tłumaczy się działalnością Prsnkltna Boutllona, 
który przyrzekł Angorze nie tylko pomoc finanso­
wą, ale i materialną Francji. W ogólności w łofHe 
zgromadzenia narodowego bierze górę przekona­
nie, że pomoc rosyjska jest obecnie zbyteczną dla 
Turcji, również spodziewają się Turcy odzyskania 
z powrotem prowincji wschodnich Kaukazu, które 
są obecnie w ręku rosyjskim.

NOTA CZICZERINA DO RZĄDU RUMUNSK.
Moskwa. (EJAT.). Cziczerin wystosował do 

rządu rumuńskiego notę, w której wskazuje na nie 
zadowalające stanowisko Riwnnji w kwestji roJt 
brojenia i stwierdza, żc Rumunia nic chce wziąć 
udziału w konferencji rozbrojennrwei, żądając, aby 
kwestje graniczny zostały poruszone. Z drugiej 
strony RurmJnja nie chce rokować co do kwestji' 
granicznej, domagając się, aby Bessarabja została 
ostatecznie włączona do Rumunii. Rząd sowiecki 
jest zdania, że nie są mdżlłwe jakiekolwiek sto-

Wiadotmości te!ejfraiiczq®.
Wybory na Śląsku Cieszyńskim. W Ymctejflj

odbyły się wybory gniinr.S we Iwszystkiraj S’*®- 
nach Śląska Cieszyńskiego. W mieście Cieszyru* 
oddano 4977, tj. około 12 proa. głosów. Z tego ~f 
fetę podsiką padło 5780 głosów, to k-naczy Po’3* 
otrzymają 13 mandatów. (AW).

W Warszawie bawi delegacja polskich rP 
iflków ze Słowaczyzfay i Rusi przykarpaclriej. Deł 
legacja złożyła w min. spraw zągr. pisemne 
danie z prośbą  ̂o pozostawienie ną dotychczas0 
wem stainbwisku kierownika wicekonsulatu w  Ko 
szycaeh p. Lechowskiego, który w życiu PoŁofll 
słowackiej odegrał wybitną rolę organizatora * 
opiekuna emigracji polskiej. (PAT).

Rokowania gospodarcze między Ukrainą 30 
wjeeką a Rumunią postępują szybko naprzód i 
w najbliższym czasie’ zawarty bęldżie prowizor" 
czny układ. Charakterystyczne, że w  obecny^ 
rokowaniach delegaci ukraińscy oświadczyli 7*h 
peine desinteressement w  'sprawie Besarabji (AW)

Ratyfikacja tjKfatiu między J«g»slaivją a C*®" 
chosłowacją. Król Aleksander .podpisał &Jct raryJ' 
kaeyiny nowego traktatu między Jugosławii 8 
Czechosłowacja,. Układ wszedł w życic 23. paź* 
dzieinika. (PAT.).

Rząd austriacki rozpoczął redakcję urzędników 
na kolejach państwowych. Głównie są usuwani 'J' 
rzędnicy wyższych rang. (PAT.).

Czwarty kongres III. Międzynarodówki odaS 
dzie się w Moskwie dnia 7. lis/opada. (Tel. wt>)‘

o4 ,
Zmiany w węgierskim gabinecie. Budapea*^

Obecny minister spraw zagr. Banity mą ustawi 
Jako następcę jego wysuwają hr. Teiekydgp- (AW

Stosunki dyplomatyczne tjiemieckcł-rfjsjt 
sEde. Nowozamiantowaimy „mbasador w M ask t^  
.Brogdorf R.antża.u wyjechał wczoraj z BertWf 
do Moskwy. (PAT). 1

R.omjsją reparacyjni' w Beninie. C zło n k a^  
komisji reparacyinej przybyli dziś przedpołudpil11* 
do Berlina. (PAT.).

r

Na lioryzoncie wyborczym]
WIEC POSŁA SMULIKOWSKIEGO W SO K A l#

Powiatowy nauczyciefeki koiritet W yborg  
zwołał pa niedzielę 2 2 . bm. publiczny wiec p r iłf  
wyborczy do sali „Sokoła**.- Już przed 
1., na którą wlec był zapowiedziany, zapełniła 5* 
saila szczelnie uczestnikami. Przybyto — 
niepogody całe nauczycielstwo' z powiatu, 
scowa intehigencja riemał w komplecie, icolejaif^' 
robotnicy i mieszczaństwo'. Wiec zagaił i pi*fj 
wodni czy ł dyrektor Czosnykowsiki, se-kre tairzP'>raĄ 
p. Lkszyński Fr. z Parchacza. Poseł SmulikoĄ 
ski, powitany oklaskami, wygłosił przeszło . 
oę trwające przemówienie. Naszkicował hśsto^ 
prac Sejmu czteroletniegó, zmaganie się iev/i'y 
z prawicą, wykazał na przykła-dach. perfidię n3J ^  
dowej denKoicrach (głosowanie przeciw' monop10'  
lowń tytomowemu, utrącenie awansu autom atyk' 
•nego pracowników państwowych), omówił 
czerpująco kestję 8-godz. dnia pracy, • oebnony 
katorów, ubezpieczenia społecznego itp. Ustęp}' 
Naezc.lniku Państwa, o walce, endecji prłted^Jjc 
niemu, o źródłach nienawiści prawicy 
Naczelnikorw;, słuchali zgromadzeni z z a p arty  
odetechem.. W dyskusji przemawiali: m ieszc?^^ ^

V.Sobie dld 
njewiski. 
znanie i

inwalida Białosleórski, Mafimowski

podzietkowanie posłowi
za dotychczasową działalność i u c h  walono w

Na wniosek p. Kościuka Jh"rażono
SmulikcrwskR1*!..

ó Ą

5- listopada głosować na listę nr. 2. Uchwalę wśf 
gromkich oddaskÓAV powzięto jećwmyśiruc.

ZEBRANIE PREZESÓW OBWODOWYCH 
KOMISJI WYBORCACH.

Pod przewodnictwem preżesai o k re g o ^ ^  
r. Milskiego odbyło się wczoraj w sali natns2 ^  
zebranie prezesów i wlremrezesów obwOdoy'5^ 
leomlsji wyborczych. Na zebraniu uistalono, ^  L 
wodowe komisje wyborcze bęsdą



KURIER LW0'W5XJ z środy, dnia 1. fóstopada 1922.

Eai-ły Stosowania, na któryeh oprócz cyfry lisiy, runku. Ze Drani prezesi ©Świadczyli, że wyborcy 
'wyfeerczej będą jskfeeś icns zapiski, czy zmóri. j muszą mieć zupełną swobodę głosowania, zupełne 

' Obwodowe komisje wyborcze wzywają przeto«'bezpieczeństwo i wszysflcfe te organy muszą do- 
Vrs-$wców, aby w interesie ogólnym przestrzega-ł łożyć starań, by w lokalach i koło lokali wylbor- 
fy, !by na .kartach głosowainia prócz listy wybór- czych panował jak największy -ład i porządek. — 
Cs»j. wyrażonej cyfrą czy słowami, nic było żad-jJak poinformowano zebranych, do uarzymąnaa 
hych innych zapisków. Karta głosowania, musi być porządku będą powołane oi gany obywatelskie, 
Kotara białego. Dłuższą dyskusję wywołała sprai-j straż miejska, straż policyjna i wojsko. Ponieważ 
^ a  bezpieczeństwa w dniu wyborów. Ponieważ! głosowanie musi się odbywać w szybkatsm tem- 
^ąpewnienia delegata diyudkeji policji uznano za j pic, prezesi apelują do wyborców, ażeby 'miteli 
■niewystarczające, ztibranie wyłoniło z pośród; swe- j przygotowaną kartę głosowania i ew. legitymację 
fole delegację, złożoną z adw .' dr. Łozińskiego, j capi też kartę identyczności, na .wypadek, gdyby 
brez. Schitffinęra i dr. Mochnackiego* która hdla się któryś z członków komisji tego zażądał, gdiyż, 
d'o wojewody, gen. Jędrzejowskiego i dyr. dr.ijak obliczono, głosowanie jednego wyborcy może 
Rtiinlenidera i przedstawi im żądania1 w tym kie- trwać najwyżej pół minuty.

S p i s k o w c y  u k r a i ń s c y  s s r a c a d  s ą d e m
Fedak i 12 „be ojów“.

siflbjwy DziF.iś r o z p r a w y .

wrócim .ztamtąd do Lwowa objął posadę biletera w  
kinie „Marysieńka”.

Przesłuchano wczoraj ponadto: Bohdana lina-' 
tewicza, Wiktora tlołubowioza, Mikołaja Tofara i 
Asta-pa Horobijowskiego.

Dziś przesłucha' trybunał ostatnich dwóch1 
pskarżjniych i rozpocznie się przestuehrwar] 'e 
świadków-.

Przesłuchiwanie oskarżonych trwa nieprzer­
wanie „tuż siódmy dzień. Do wczoraj zdołano prze­
p c h a ć  11, pozostaje jeszcze na dziś, dwóch o- 
Skarżonych.

Z zeznań, płożonych Hk tych dniach, nadaje­
my naszym czytelnikom niektóre wn-" Gejsze 
^tozegóły od trzeciego dni,a procesu.

Osk. Fedak w dajszym ciągu sw-ofc
^zy-znfł, że na kilka tygodni przed atesnh

man, 
i. na

Usiedzeniu organizacji bojowej postawił • wwark, 
rozpocząć jakąś żywszą akcję. Tajna 

^c ja  wojskowa Jwola'* powstała jeszcze w roku 
^20 w czasie na parcia bolszewików-. Groma,ozo- 
a° w' niej dużo ludzi wojskowych na to.', aby była 
®ónja gotowa, gdy entenfa przyzna wschodfią 
Małopolską Republice ukraińskiej i na wypadek, 
Sdyby z tego powoda wybuebio powstanie pol- 
fKie. W „Woli” miał Fedak — jak przyznaje — re- 
leraf wywiadowczy.

Na pytanie przewodniczącego, coby „Wola“ 
.^ihiła na -wypadek odparcia bolszewików, odpo­
wiedział Fedak, że cala bojówka miała się zwró- 

przeciw Polsce, Przypuszcza, że naczelna, ko­
b ie ta  „Wali” musiała mieć jakąś łączność z Gzet- 
^dsłowacją i z Petraszewyczem. Organem „Wo- 
Ł było tajne wydawnictwo „Nasz siłach”. Przy- 

Fedak, że; gazetę tę drukował w prywatnem 
^szkanh i, również wszystkie odezw?/ amtipań- 

drukował- Kto rriu w tem pomagał, nie 
ięe wyjawić.

„Czarną listę”, znalezioną u Fedaka w czasie 
r®Wtzji„ sporządził sam- Fedak. Na czele nazwisk 
•R ajców  i konfidentów”, pomieszczonych na tej 
wie, są nazwiska: śp. Sydora Twerdochiiba, za­

budowanego pod Sapieżanką, redaktora „Ridne- 
Ł a ju ” Mychajła .Taćkiwa itd. Na tej liście niie- 

.c:' się wezwanie, aby Ukraińcy paraliżiowiaili ich 
^Malność wszelkimi możliwymi sposobami, 
p Na zapytanie przewodniczącego odpowiedział 
«dąk;, że „nie może tego powiedzieć, aby chciał 

wojewodę Grabowskiego”, chciał „tylko za- 
e Anifes^wać”, dlatego „umyślnie mierzył w ple- 
y ' '  A stnfsiaUdlatego aż trzy razy, bo gdyby raz 
W-strzelił, „nie byłoby tego strzału słychać 

tyrtWń
i me

óciłoby to uwagi”. 
j Przyznał też Fedak, że był na zjeździie ml-o- 
^®ży w limu i glosował za rezolucjami, posia- 

iHcemi znamiona zdrady głównej, 
p Na pytanie prok. dr. Gtirtlera odpowiedział 

że atentat uważał za rzecz wielkiej wagi 
A, swego narodu.- Dalej odpowiada, że nie wi- 
/ kił tego, że osoby ze społeczeństwa polskiego 
- ^ kaleczone i zabijane bez wyroków 'sądo- 
5kjb> nie widział, co działo się z żołnierzem pol- 

\  gdy dostał się w ręce UJp-aińców- 
w  Długą polemikę natury politycznej prze-p-ro- 
(kT*2^  obrońcy, starając się wydobyć z ust Fer 

jak najwięcej oszczerstw pod adresem poi-

ęt,„Drugi, oskarżony Franciszek Józef Sztyk nie 
Uczył obronie tyle materiału agitacyjnego w 

tu Udowej, co Fedak. Sztyk, jak wiadomo z a-k- 
^ Qska [rżenia, siu chan?/' w śledztwie policyjne m, 
''  Aał bardzo wiele, z najdrobniejszymi szczegó->ii 0 tajnych organizacjach; o ich działalności,Djj, u tajnych oi\ 
st^ gatowaniach

' wojewody, a także wymienił wszystkie na
■  —iuwainach do zamachu na Naczelmka Pań- 

działaczy, którzy na skutek tego zasiedli
oskarżonych.

Obecnie osk. Szty k wszystko odworuje. —
Twierdzi, że wszysude tc szczegóły podidiawa! niiu 
komisarz policji Gach, prov/adz,ący śledztwo, a 
łydko- niektóre drolbiazgi Sztyk dodał od siebie, a(b£ 
się zdawało, że „coś wie”. Nawet owe kartki, któ­
re pisał z więzienia do swoi-ch towarzyszy, po­
uczając ich, jak maja zeznawać i wyrażając żai 

ga zdradę kolegów i zamiar zmycia winy 'samo­
bójstwem, nazywa obecnie Sztyk „tryki-em”... — 
V\'ypjem się również, jak oby brał udział w  taj­
nych organizacjach, w losowaniu i wogóle we 
wszystkich zbrodniczych machinacjach, a taikże 
nie wiedział nic — jak twierdzi — o zamachu.

Pn-zewodniczacy i prokurator zadawali mu 
dufżo pytań, które w  nateżytem świetle oceniały 
wartość obecnyd zeznań Sztyka.

. Na pytanie obrońców powiedział Sztyk, że 
matka jego jost Polką, ojciiec był agentom- policji 
austriackiej, obecińe urzędnikiem po-licji polskiej i 
jakkolwiek ojciec jest obrządku gr.-kat., dom pro­
wadzony był w duchu polskim. Dopiero w r. 1918, 
-gdy zaczęły się wałki poteko-uk-raińskie, poczuł się 
Sztyk nagle Ukraińcem i poszedł bić się z Polaka­
mi, aby zaś swoich towarzyszy przekonać o nie­
zachwianym paft-jotyzmie, szedł rzekomo dobro­
wolnie na najniebezpieczniejsze .placówki i wy­
pady.  ̂ ,

Charaktarysty-czne-m je-st dla zeznań Sztyka, 
złożonych w śledztwie policyjnem, to, co sarni 
przyznał na pytanie sędziów -przysięgłych, miano­
wicie, że kiorni-sarz Gach był dla niego bardzo u- 
przejmy i nie tera>ryzował go, a w aresztach poli­
cyjnych nikt Sztyka nie prosił, aby zgadzał się na 
poddawane mu przez komisarza Gacha fakty. 
Również, gdy zjawił się w aresztach sędzia śled­
czy Angielski, nic przed nim nie po-wiedział Sztyk, 
że kom. Gach poddawał mu zeananie? lecz ponow­
nie wobec niego'te zeznania podpisał, dodając, cle 
„policja już wszystko wic, więc dalsze wykręcanie 
byłoby bezcelowe”.

Po Sztyku- przsłuchiwapo kolejno Dmyfcra Pa- 
lijewa, Ostapa Kobierskiego, Wasyla Ruczalskiego 
i Michała Matczaka, tj. pierwszą grupę, -która 
wraz ze Sztykiem oskarżona jest o współudział w 
usiłowanem morderstwie i o zdradę główną. Każ­
dy niemal składał „zajawę”, że nie uznaje sądu 
polskiego, bo jest obywatetem republiki ufcramsktej, 
a potem obszernie rozwodził się o politycznych 
„widnosynach”. Oczywiście każdy z nich twier­
dził, że wszystko to, co Sztyk -o -nich zeznał, jest 
„brechnią”. Żaden z nich me należał do tajnych 
-organizacji, lecz zajmował się legalną pracą dla 
„studen-ctwa”, uniwersytetu ukraińskiego itp. Naj­
dłuższe referaty polityczne wygłosili1 na forum 
sądowe-m dwaj dziennikarze, osk. Kuczalski i 
Matczak, ciągnieni za języki przez obrońców, któ­
rzy każda, niemal odpowiedź i tyrady polityczne 
przyjmowali z nietajoną radością ■ i zadowoleniem.

Wczoraj przyszła kolej na dragą grupę sied­
miu, których oskarżono tylko -o zdśradę główną. 
Po stereotypowej „zajawie”, nastąpiły zaprzecze­
nia wszystkiego, co im akt oskarżenia zarzuca. 
Jeden z nich, mianowicie Jeremijczuk odwołme 
sv-/oje zeznania w śledztwie policyjnem, twierdząc’ 
żc zeznał je pod ,/presją komisarza Kajdana”. Bał 
się sprzeciwiać, bo już raz był pod sądem doraź­
nym. mianowicie, gdy uciekł jako żołnierz, z nie­
woli polskiej i przekradał się przez placówki pol­
skie do swego oddziału. Wprawdzie uwolniono go, 
ale umieszczoną w obozie ińtemowany-cb. Gdy po-,

■' p z a j s a d n s o n y  B j ę k u
P. BRYL BOI SIĘ ROZPRAWY PRZED SĄDEM 

PRZYSIĘGŁYCH.
W  iinru dzisiejszym o g-odz. 12 w południe od ' 

będzie się w Seltcji III., sali U. rozprawa sądowa, 
mająca za pnzedmiot skargę p. BTyla przeciw dr. 
Jampoiykiemu za ustną obrazę, popełniona na ze- 
oranau ioo-m-ite-tu wykonawczego PSL. we Lwcwie. 
li3. Bryl w komunikacie, rozesłanym do pism, 
oświadczył, że wniósł przeciw dr. J ampoiskiemu 
skargę z ix)-wodu „oszczerczych artykułów'’, u- 
mieszcz-onych w „Kurierze Lwowskim”. Należało 
się spodziewać skargi na tle zniewagi, popełnionej 
drukiem, której terenom jest sąd -przysięgłych.

P. Bory! — wbrew swojej zapow-iedzi, na któ­
rej oparł się Zarząd gł. PSL,, nie cofając jego kan­
dydatury do Sełmu, ograniczał skargę do rozmia­
rów ,/pyskówki’’, inkrytninu-jąo&j słowa dr. J. o 
„•potrzebie pEknowaJiia portfel#  i „usta-wienia poli­
cjanta przed redakcją „Kuriera Lwowskiego’’.

Obrony dra Jampolskieigo -podjęli się adwoka­
ci dr. Grek i dr. Pier&ękj.

Dr. TamicoLki, pragnąc dać p. Brytowi spo­
sobność zaatakoj-yania zarzutów dr. .1. w całej ich 
rozciągłości, wniósł przeciw p. Brylowi skargę o 
obrazę, popełni-o-ną drukiem przez Oicreśleife ar- 
Jy-kułów dra J. w komunika-ąje rozesłanyrr. do pra­
sy jako -oszczerczych.

Z  T E A T R U .
Teatr Mały:, Kto zostanie posłem?” Groteska 

aktach Jana Gelli.
Publiczność bida zadowolona. Publiczność 

jest demokratyczna i sceptyczna': chętnie w/i-j, 
gdy się atakuje i niweluje autccyteiy krępujące 
naszą swobodę, domagające się szacunku. I dlate­
go Widzowie cieszą się, gdy na sceiate „drnna- 
skuje’’ lekarzy, adwokatów, dziennikarzy. Wiszeiki 
ata-k jest uzasad/iiony i dozwolony, gdy dokonywa 
się na podldżu patosu, satyry, humoru, źgraib.nj 
choóby konstrukcji i dowcipu.

P. Goiła dał nam notatkę .kronikarską djaiogi- 
zowarią, mająca zwłasizcza w II. akcie momenty 
udatne i niezłe dowcipy. Autor, jako cztondel jest 
miłym i pobłażliwym sceptykiem. Chcemy irważkę 
utwór p. Gelli za rzecz kromkarską i diatego irie 
będziemy- się zastanawiali nad jego budową i „po­
glądem na świat”, który w  każdym, najhardziej 
niepozornym czynie lub piśmie znajduje wyraz i 
nie wejdziemy na otwierający się rrńmowoli tor 
polemiki.

Typy wszystkie oddane były prze® artystów 
starannie i udatme. W. j.

KRONIK.
Kc> en  'K'a V T y k ,

Deiś ra. kat. W olfgrnga. gr. kat. Łuky Ers. Ju r . , ( l 
ka>. W sjystt Ich Śwtęl. gr. ja t. Jo ła  pr. — Wscr.ó I , 

JoiK-a 613 zachód 4 (i-i
Kisły iea tp  tfiSejskJj

„Dzieje Józefa", UfBaeLja w 8 akt. Porzyńskiega — 
premiu a.

Y e a t r  n r t  <ąśt, „CJł,s OasoM skich 10.. W łrodę 
J. 25. i codziennie.

Program VII. 1) Część koncertowa z uaziałem p. p, 
Naskoajskiej M .  ftostć, Pilarskiego Stariskiego, Chrziinocr- 
st.i go duetu tanecznego Rossę, 3) Aktmdna sarja z pro­
logiem prosa Homeneulusa. t Noc wyborcza we Lwowie'' 
początek o 8.

W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników 50% zniżki.

L«!^OWŚ0.i
— SRajk drukarzy zakończony został w  cmiu 

wczorajszym. Pracownicy utukairsc^’ otrzymali 
catkow-itą w ysokość żądanej p-rdwwżki płac, od-, 
stąpili jednak od żądań natury socjalnej. Pcrtrakta-' 
cje .nad tym  punkiem pregraii tu < trajkowego 'to- ̂  
czą się
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— Jubileusz pracy prof. Twardowskiego. Gro­
no byłych i cibecnycli uczniów profesora Kazimie­
rza Twardowskiego święciło onegdaj dwudziesto- 
pięciclecie działalności znakomitego ’ uczonego ja­
ko profesora uniwersytetu lwowskiego. Na zabra­
niu prywatnenr w  mieszkaniu prof. Twardo wskie- 
go pirzemówil w imienin uczniów pnjf. Jan Luka- 
sfcwicz, rektor uniwersytetu warszawskiego, o- 
fiaax»\vując prof. Twardowskiemu księgą pamiąt­
kową, zawierającą prace jego 20 uczniów, w tej 
ticztre 6 profesorów uniwersytetu I 2 docentów, 
oraz oznajmiając, że Polskie Towarzystwa filozo­
ficzne przystępuje do wydania zbiorowego prac i 
artykułów prof. Twardowskiego. Prof. Twardow- 
siki w serdecznych słowach podziękował zebra­
nym.

— Program obchodu fet opadowego. We wto­
rek 31. paźdiz. nabożeństwa żałobne o godz. 9 r. 
w  Zborze ewangelickim i w Synagodze postępo­
wej, o -godz. 10 r. w kościele iw . Elżbiety, o godz. 
l i r .  odsłonięcie Krzywa Obrony Lwowa na gma­
chu Politechniki, o godz. 7 wieczór towarzyskie 
zebranie w  sali Sokola II. We środę 1 listopada o 
godz. 3 popol. Zbiórka Obrońców Lwowa i 
wszystkich polskich zrzeszeń Lwowa ze sztanda­
rami i wieńcami na b. cmentarzyku obok PoKtóch-

skąd pochód na cmentarz Obrońców Lwowa 
(Łyczakowski) celem złclżeiiia hałdu zmarłym.

— „Owacja" tllą. ks. Ltitoslawskiego. Na wie- 
cu wyborczym eiiddćji w Sokole II. urządzili so­
cjaliści serdeczuo-narracaJną owację Wielkiemu 
Inkwizytorowi ks. Lutosławskiemu, który się pó­
źniej odgrażał, że „na palki każe użyć rewolwe- 

'rów “ Przebieg i wynik ,.owacji" mocno zdyskre­
dytował. inspektora poi. B. Łukomskiego,' oahra- 

1 niatjącego osobiście i na czdę oddziału policjantów 
■ barankową postać agitatora w sutannie.

— Przypuszczalny morderca śp. Twerdochli- 
,ba, Michał Sadowski, aktor, emigrant z Ukrainy 
sowieckiej, uciekł do Czechosłowacji,' według do­
niesienia lwowskiej policji. Wygdada, to na trick, 

'maskujący 'dotychczasowe nieudolne śledztwo za
mordercami.

* .— ClsiiTrte I fa d z iry cza jiie  W a ln e
Z g fo m a u z e u ie  I k r j u n a  "jusirón A k c j j - 
w ego  K haiku JH śp oteeznegu , odbędzie się 
\^e czw artek 16. listopada 1922 o godz. 10 
przed południem w gmachu Banku hipotecznego 
we Lwowie.

Przedm iot-rozpraw : P odw yższen ie  ka­
pitału akcyjnego do sum y 420 m iljonów  Mp. 
i zm iana statutu. Akcjonariusze, którzy mają 

jzamiar «wziąć udział w tein Walnem Zgroma­
dzeniu, mają złożyć kaucje najdalej do 1. l is to ­
pada 1922. _ 2603

— Wypłaty P. K. O. Władze pocztowo-telegr. 
'zmieniły wysokość najwyższej doraźnie wypłaco­
nej kwoty z oszczędności złożonych na książeczce 
P K. O. z 5.000 mk. rui 10.000 mp. W związku 
ztem uchylony został art. 1 i 2 zarządu poczt i te­
legraf. z dnia 3. marca, (m)

— Podwyżka cen tytoniu. Z dniem 1. listopa­
da ceny papierosów' podwyższone zostaną o 60 

'proc. a tytoniu o 57 proc.

— 350.000 mk damska sukienka średniej jako­
ści. Taką bolszewicką cenę oglądać można na jed­
nej z wystaw sklepowych przy placu Maniackim, 
nie mówiąc już o tern, że na tych wystawach o- 
giąriać można lóżnc części garderoby od półtora 
miliona w górę.' Do czego doprowadzi takie zwa­
riowane prześciganie się w cenach, o tem świad­
czą ceny produktów spożywczych, które -pod 
wpływem wystawianych 'milionów skaczą co­
dziennie w górę. Czyż już tak oślepliśmy, że nie 
widzimy, iż tego rodzaju objawy mogą się odlbić 
jak najfatalniej na spokoju wewnętrznym państwa?

— Skoczył z II! p. A. M., woźny sądowy, 
zatn. p r/y  u!. Sądowej, w gmachu sądowym S. I., 
droczył onegdaj w zamiarze samobójczym 'z III. p. 
realności przy ul. Sokoła 5. na podwórze. (5lężko 
potłuczonego i w beznadziejnym stanie desperata, 
odstawiło Pogotowie rat. do szpitala powsz. Po- 
wio dem zamachu ma być zawiedziona miłość.

Z  cateij P o ls k i.
— Dar jubileuszowy rządu dla prof, Dybow­

skiego. Z okazji 65-letniiego juto' leuszu pracy na 
polu naukowem prof. Benedykta Dybowskiego, 
znanego zoologa polskiego, powstańca 1863 roku, 
który wysiany na Sybir wiele lat spędził tamże w 
katordze, obecnie liczącego lat 90, minister oświa­
ty  przyznał mu zasiłek jubileuszowy w' kwocie 
jednego miliona marek polskich, (m)

— Prezydent miasta Warszawy, p. Stanisław 
Nowodworski zgłosił rezygnację ze swego stano­
wiska wobec powołgnia go na stanowisko sędzie­
go najwyższego trybunału administracyjnego.

—- Nowy puzon wyborczy. „Rzeczpospolita" 
donosi: Od jutra zacznie wychodzić w W arszawie 
nowe pismo pt.: „Goniec Warszawski".

— Pierwszy odjazd z polskiego poi tu. Nieba­
wem wyjedzie z Gdyni1 pod, banderą polską okręt 
z ładunkiem drzewa do Niemiec. Jest to pierwszy 
okręt polski, opuszczający polski port z ładunkiem 
towaru.

— Presja na popów. W Żółkwi spalono w no­
cy stertę zbożu, należącą do GO. Bazyfianów. Są 
dane/że  aktu dokonali członkowi^ bojówek ukra­
ińskich.

Z a  $*v;ata*
— Odkrycie nowych pokładów złota w  Rand, 

w Kalifornii, wywołało scenę, zwykle towarzy­
szącą nowym odkryciom pokładów złota. Nie­
wielka .miejscowość przepełnioną jest norwymi 
przybyszami w pogoni za złotem. W  jednym dniu 
założono gazetę, biuro bankowe i otwarto kilka 
handlów'!

— W procesie o zamach na Rathen«u‘a prze­
ciw Steinowi i Dietrichów'!, oskarżonym o współ- 
wńnę, pierwszy został uwolniony, a drugi skazany 
na 6 miesięcy więzienia.

Z b ió r k a .  W dniach 3! październik::, 1-go i  2-go 
listopada 1922 r. odbędzie ?!ę na teren e Okręgu Kor­
pusu Nr. VI. zbiórka publiczna ofiar na rzecz T-wa 
Żałobnego Krzyża, mającego za zadanie op ekę naci 
grobami poległych bohaterów  be.: różnicy w znad, któ­
rych ofiarne poświęcenie życia * a ołtarzu idei, położy-

Ir je ?  e lo io m y ,
Lwów, 30, października

Podwyżka mnożnika celnego. Ministerstwo 
skarbu i ministerstwo przemyski i handlu postano­
wiły podwyższyć mnożnik celny do 1.560. (PAT) 

+  Cena nafty. W Warszawie odbył się zjazd 
przedstawicieli przedsiębiorstw naftowych dla u- 
staflenia nowych cen nafty. Postanowiono ustalić 
następujące ceny sprzedażne w hurcie: dla sfcfa- 
dófw w Poznańskiem 360 mk. kilogram, dla skła­
dów w Sosnowcu, Dąbrowie i dla Śląska 340, cna 
województwa lubelskiego 350 mj>., dla innych 

’ dzielnic 340.

G ie H a .
+  Giełda pieniężna. Ruch walutowy nieco 

siatyzy. 7. papierów dywidendowych kupowano 
licznie Choderów, który rozpoczął kursem 6.75, 
zakończył 6300, Ćmielów notował pod koniec 
3450. Nafta bez zmiany. Parowozy mocniejsze o 
:450 punktów' przy wiielikieu zainteresowaniu. Rak­
szawą notowała 8250. Siersza■ el. 900. Za Polski 

'\Ęmk R&gooo .13X1, gad

koniec 1500, za Po w. Bank kredyt. 400, za Bank 
hrpot. 800, waluty zagr. słabsze. Berlin spadł na 
3.50, Paryż obniżył sic o 27 punktów, Praga za­
kończyła kursem 4-54, Wiedeń 20 i pół, Budlepeszt 
5.25. Tendencja w akcjach chwiejna, w walutach 
zniżkowa. Usposobienie ożywione. ,

UWAGA; oznacza kum popczeditie, ostatnio

to  fundament pod wolność ciemiężonych naroców i pot* 
zm artwychwstanie nasz.u Ojczyzny. Zb ó .ką zajmą się 
uproszone Panie zaopatrz n.t w Ie«ltvmaeje wyttawio­
nę przez wyżej nazwane tow rrzystw o. W mysi rozpo­
rządzenia M n ster.n w a Spraw Wewnęlr nyćh w yrnc- 
nione wyżej t zy dni w calem Państwie Polskie™ za­
strzeżone zostały wyłącznie na powyższą zbiórkę, 2 
wyłączeniem zbiórek na inn>-cele. W pierwszych dniach 
li.'to acta 1922 — odbędą s ę w siedź bie każdego g .u j 

2 0 .j u  W. P. na teren ,e O. K. VI. uroczystości k u  czci 
ś. p. poległych, o których zawiadomią afisze.
r>lllMll«|n"i~ ,° ,*~,^ ,TT~*1~*,*— **gn*̂ IJ|uim»uunŁi«aBWwaa

Słód cukrowy
we Lwowie odczuwać saę daje w ostatnich etw  
sach bardzo dotkliwie. Orgie paskarskie doszły de 
niebywałych dotychczas rozmiarów. Wysysteująs 
obecną sytuację i głód cukrowy w handlu detalicz­
nym, niektórzy paskarzc żądają za kilogram cu­
kru 1.500 do 1.600 mk. Jest to cena horer*daina» 
praktykowana niestety tylko we Lwowie. W  War- 
szawie, Krakowie i innych miastach odnośnie wła­
dze postarały się o-cukicr — u nas dotychczas nie 
słychać o skutecznej akcji w tym kierunku.

♦
Dyrektor Wydziału zaopatrywania, p. Wyczół­

kowski w' sposób mastypujący przedstawił trudno­
ści z dostawą cukru:

„Dostawa cukru do W arszawy napotyka 
trzy rodzaje trudności. Pierwsza z nich poleca 
tem ilż Związek cukrowni w Poznaniu, wydaj*0 
dyspozycje na znaczne ilości culiru nie przekazuje 
poszczególnym cukrowniom dostatecznej Hąści cu­
kru żółtego, w  celu przeróbki na cukier biały.

Druga trudność sprowadza się do kwestii •> 
płaty akcyzy, której bank cukrowników nie wnuosi 
we właściwym' czasie. Wina za zwłokę spada, tó1- 
bank cukrowników, względnie na Związek cu­
krowników w Poznaniu, którzy omawianej czyn­
ności nie wykonywają we właściwym czasie.

Ostatnia :zaś trudność wynika z braku tabor1-' 
kolejowego. Interweniowaliśmy już w tej spruv^e 
w ministerstwie kolei żelaznych. Zgodnie z przy­
rzeczeniem, brak taboru zostanie nizwłocznie 
sunięty.

Cała ilość cukru otrzymanego z rmmstersfw* 
skarbu będzie sprzedana przez Wydział zaopatry­
wania według cen dotychczasowych. Cukier z ^  
z nowej kampanii ukaże się w większych ilością^.; 
na rynku dopiero w połowie łśstopada. Dotyohcz*' 
sowe nadzwyczajne jego zapotrzebowanie nie bVd 
ło normalne, wywołane zaś zostajo informacja^1*! 
o term, iiż cukier z nowej kampanii będzie znaczni‘ 
droższy, wobec tego ludność czyniła znaczne i* '1 
pasy. Wywołało to popłoch i spotęgowało zMm 
trzetoowanie, którego pokryć niie by’o możności

*
We Łwowśe sytuafeja c u k ro w a  jest wipro^. 

rozpaczliwą i łagodzi ją  w  m ie rze  b a rd z o  nie­
znacznej miękki Zakład aprowizacyjny, pozostają­
cy ped kierownictwem radcy- P. S tob ieck iego  'j1 
..Nuza” (Naczelny urzędniczy Związek aprow i^ ' 
cyjny), zaopatrujący przeważnie urzędników pa#-' 
stwowych. %

+  Giełda warszawska. (Teł. wł.). (M). T&' 
dencja dla akcji chwiejna i niezdecydowana, rt* t 
gół jednak słabsza. Wah:ty i dewizy zagr. poczĄ*' 
kow o Słabo, w  toku zebrania u legły wzmoermert™' 
pod koniec nieco słabiej. Papiery tekacyjne b® 
ruchu. 1

notowane

Ciii»a walut 
Kurjar Lwo­
wski “r, 216

Lwów — dnia 25 październ. 192S

Gotówka Dewiza

Warszawa 
dnia 30 paźdz.

Kraków 
dnia 30 X.

Zurrch 
dnia 30 X.

O

100 Mk. pot. -1 0 0 — —100— —100— IGO 0.037,
1 funt ang. 5i090 -  56000 54000-56000 59750-60750 63G00—64000 24.70
100 frs frane. S7500 -  92500 88000-93000 93800 -96000 9250—10000 38.70
lOOfr. szwaj. 215000- 235000 2 i 5000 —235000 245500— 247500 25000—2700C, 100.90
100 frc. belg. 
100 K czesk.

8 !010 - 85000 8001 - y 50 J 87000 - 89009 7800—8200 36.15
b70 W—410 10 • 37000-41000 12600-‘44000 4300— 5700 17.61

100 K węg. 425 -475 400 -5 0 0 ---- 400— 480 — 22
100 K aust-. 15 -17 1 6 -1 8 19 00 -  20-00 90-18—00-20 —.0073
180 M niem. 275 -325 275-325 310— 330 3-Ż6—3-70 0.13
1 Dolar am. 11500—12500 11500- 12500 13269-13650 13200—14200 153.7,
100 Lir wł. 48000 - 52000 48 ;00 - 57(X>0 55000—55100 1809-5009 21.87
100 Lei rum. 6500 -7500 6300-7500 — 4600 3.55
i 00 guld. hoL itOOOO-460000 140200 — 46 J000 __ 216 00
100 K norw. 45000— >0000 t* 4(5000—;>1000 __ 100 09
100 K duńs. 82000—85000 P aOOOO—SaOOO _ _ 11036
100 K szw. V 70000—72500 P 70000—75000 — — — 147.25

m n *  iii i, —

Birlhi , 
dnia 21 k

35.00 
195(10.0® 
30500.00 
78700.0® 
8̂30O.»fl 
1 ńO.OO



KMRIfiR LWOWSKI z środy, dnia 1. listopada 1922.

EteięKi przydziałowi ze strony miejsk. Zakładu 
aprowizacyjnego sprzedają sklepy miedskie, o ile 

. zapas starczy — zgłaszającym się po pół khcigra- 
irta cukru, Bieżąc po 740 nik. za kilogram. Przed 
■Jopami Tmejsldani długie ogonki, ogromny ścisk 
1 szczęśliwy ten, kto zdobjMzic pól kilograma cu­
kru. Brzewaiżaiie po długiem czekaniu w ogonku 
odcjiod^i się z kwitkiem, gdyż zapasy wysprzeda- 
tie i rrmsi się nazajutrz znowu czekać pfzed skle­
pem na los szczęścia.

„Nużą’ dzięki, usilnym zabiegom zdobyła na­
reszcie większy transport cukru, który sprzedaje 
,°d drri Miku. swoim c/Jcmkom. Na wiadomość, że 
;Cukier nadejść ma do „Nuży” zapisują się do „Nu_

rysiące członków7, skutkiem czego w banracb 
■łNtizy” przy uh JagicHoó-stóei 7 ścisk i ogonki 
Przy Masie. Złożyć trzeba całą deklarowaną kwo- 
,h? 5.000 ntk., ażeby móc otrzymać na legitymację 
10 kikcgiainów cukru za. cenę 7520 mk. Dotyoh- 
c-a Ls zapisało się już kilkanaście tysięcy członków, 
■Węszą część wyłączirie dla zdobycia cukru, któ­
ry vj*i kilku dni po przedłożeniu łegitymaoii- otrz-y- 
dtać nulżna w sklepach „Nuży” przy ul, Dulębian- 
^  3, łyczakowskiej 2 i 15, Rutowskiego 13 i w 
sklepach „Dostatku” ul. Koperniką 11, Podwale 3, 
^kifci 9, Batorego 3.

Przed sklepami „Nuzy“ w godzinach szcze­
gólnie -porannych ścisk i ogonki, pcrsonal pracuje 
rałcrm nocami 1 przygotowuje już odważone wor­
ki dią licznych rzesz. Zapasy wyczerpują się 
skyi/ko, „Nuza” zapewnia jednak, że wszyscy 
człoukow:c otrzymają po 10 kiJogr. cukru b żc 
Oprowadzony zapas wystarczy zupełnie na pokry­
cie zapotrzebowania dla członków „Nuży”.

Spod&cwać się również -należy, lżę „INuza” 
n-,e . ograniczy się na sprowadzonym transporcie, 
'?cz> że poczyni starania o uzyskanie nowego 
hans-portu i w7 taki sposób zaspokoi -przynajmniej 
bo części głód cukrowy7, który od dłuższego cza­
su dolega nam tak bardzo.

Mamy także nadzieję, że władze nasze mżyją 
Rśzelkich środków, celem zdobycia cukru dla 
^erszego ogółu, wydanego na pastwę rozmaitych 
Wskarzy.

. . .N fc « E 8 t .A M £ *
?Zn r u t t f - tę  {9 /e d a k a ia  nio biezz* odpowiedzialności',.

psencję z pokrzywy, jąkoteż es?eścię 
ku blankową na pojaśnienie wlose-w, 

poleca:

t̂eka, lwów, Haiicka 19 i Bropgrja ira  
Sf^owskigf®, Lwów, Hotel 8eorpFa,

Mieszkaniowa barbarzyństwo.
Korespondencja „Kuriera Lwowsld-ego“).

Sądcwa Wisznia,' w październik
l/liae-+„ ___ja t̂o nasze pozostaję pod przygnębiające:™

łuta Cf Ifni barbarzyńskiego faktu, który zaszedł 
ares t . 17‘ SSirnehiie mespocizrame, • ze zgra:ją 
w' 2 5'ntów, mieszkamy tutejszej nauczycielki p. 
.bacT-6?®*- sę( ẑ 'a bitejszego sądiu pov/. Herman 

^  celem prseprowadzeni,a rumacji przy- 
-owej na własną korzyść. Sędzię Da-chs w  cza- 

sób "iwZęC*OWa'nia * zachowywał się w spo--
sec3 ^ .^krzessny  ; nfekultur-atey. Użył pod aidre- 
cztiicaI“QlŜ,ry i1 c-szkodowanej słó*v takich, jak „uE- 

> a postępowa-mem swem zachęcał do po- 
ck)inr>Ĉ 0 2a: -̂<łwarua się of. sąd. W awryka i fmik- 
br?ii.rsi.riu^7" O. P. P. Ku-ndysa, który stającej w o- 
fcerŁi • w dziki sposób przez areszta-ntów i 
iaijl_ ^^towskiel gawiedzi niszczonych rzeczy — 
| p' Br02^ za'Kuciem w  -kajdany...

Kłachs napadł ma dtro-dlzc jadącą od 1-e- 
•hie z  Z cK°rcm dzieckiem kobietę, zabrał jej ko- 
jdze-i V f,Zem, by módź przewieźć sprzęty i urzą- 
, \ j  « p a d a n ia  p. K-
m c T : : 'zyci:e]ka p. k . poniosła ogromno szkody, 

tysięcy. Wóz, którym transportowa- 
»  Zy 1C, ■'wywrócono w bioto, ufaraeiia j

bieliznę powalano, naczynie ooDiio. Mnóstwo rze­
czy pofcradziono, zniszczono bibliotekę i przyrod­
nicze zbiory na-ukowe, rzucając je z drwśiaini na 
wóz - i przywalając szafą. Nauczycielka została 
óce <tej aru -nad głową.

f>burzone tym barbarzyńskim najazd-em nau­
czycielstwo tutejsze na nadzwyczajnej konferen­
cji uchwaliło szereg rezoLucji, które wysłano do 
władz szkolnych, ministerstwa. sprawśedMwości i 
komendy P. P. na Jdaiopolskę, domagając się ener- 
gfczufe pełnej satysfakcji

Miarą oburzenia tutejszego całego spotłeczeó- 
stwa, niesłychanym faktem — jest zapowiedź o  
łrosuijcgT)! whecu w Sądowej Wisza: na najbliższą 
niedzielę. Rzeczywiśdc, czas najwyższy, aby spo­
łeczeństwo dało wyraz swym pokrzywdzonym 
u c z u c io m  narodowym i potępiło upozorowany 
p ra rw e m  a z ja ty c JfO -sem ic ilć i brygantyzsn.

z a p i s k i ;
Zygmunt Luberiowicz: Sonety Tatrzaiaskis

i inne poezje. Nowy Targ. Nakładem i drukiem J. 
Barka w N. Targu 1922. Str. 62. -

Suarety te pod względem wypowiedzenia za 
mało plastyczne, zawierają przecie wiele szlachet­
nych myśli, dowo-ckących wewnętrznego, skupio­
nego życia poety. Njektóre wiersze („Zawrat”, 
„Orla perć“, „Promemusź”, „Burza”’ i inne) po­
trącają o potężną strunę sonetów tatrzańskich r r -  
No\^id-ń£go, najpięknaszych w Polsce po sone­
tach krymsJricli — lecz niezawsze szczęśliwie 
Potrzeba potężnego krzyku idącej w niebiosy 
skargi rozdartego serca Mickiewicza czy Nowa­
ckiego, aby ją góry przyjęły i tysiączn-ern echem 
poyztórz^Ty. Tych, którzy nie mają piersi olbrzy­
ma, majestat gór przygniecie i do głosu nie dopu­
ść], Pragnąłbym p. Lubertowiczowi przypomnieć 
tę prawdę, że nafsilrńej&ze są źródła buące tuż 
prży ziemi. Na ogół mimo wykazanyclj usterek, są 
w izjbiorku wiersze naprawdę piękne („Dom”, 
„Uśmic-ch Żywota"). J. S. P.

„Przyjaciel Sokoły”, dwut37godnik nau-czycie 
sttwa polsk. P-oząaa obejmuje dalszy ciąg W. O  
sterłofa Kszałcenie etyczne i. G jbyw atelsfc iie  . w 
szkole”. J- Nowicki mówi o ważności gier :aikio 
czynniku wyćhowaw/czjm*.. Dalej: „Z pamiętińłaa 
poznańskiej nauczycielki”, „W sprawki vrzorów 
nauki w klasi-e pieiwszej“ — krytyczne uwagi W. 
Turo-sa i in.

Z E  S P O R T U . '
„M iała” w Czechach. 29. bm. zawody piłki 

nożnej w Pardubicach dały wynik następujący: 
Pardubi-ce—-Wisła 4:2. — W Nabodzże 28. bm. 
Wisła koiitia Nahod 3:2.

W Poznaniu il9. paźdz. zawody pi IM oożnej 
pomiędzy Craoovią a W artą (Poznań) zakończyły 
się wynikiem 211 (0:1). Sędziował p. Beysm z Ka­
towic.

, KURJERA LWOWSKIEGO1
Prosimy
l e j s z e

uprzejmie o 
nadesłan ie

jak  n a j r y c h -  
p r e n u i ń e r a t y

na l i s t o p a d
wi-az. ze went. za leg ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszc; ędn. następuje po upływie 8 do 
10 dui, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w -interesie ssan, prenumeratorów

Na czekach lub przekazach wymie­
nił należy, t:a jaki cel ci u żyć my 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.

Cena prenumeraty wynosi:
We Lwowfa miesięcznie do 

odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  1.700 m

We Lwowie z odnoszeniem d» 
domu  .....................  1.030 ny

Z p rze sy łk ą  p o cz to w ą  w całej 
P o ls c e .........................   1.900 m,

Zagranicą miesięcznie . . . . , 2500 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 50 m.

9 G L ^ ) Z E H I A .

6
j ia tę& i.Ię  ’ o k o ^ o  500.000 śrujoi
lOC/anych i  c? arnych z nakrętemt 
Szczegółowe ogłoszenie w N. 240 .M onitora" 

z dnia 21. październ-ke r. b. 2012

Poszukiwane 6-3 mim w ie ta  
części skrzyli, ■

t y l k o  t a r t a k i ,  k tó r o  o b j ą ć  m o g ą  w ię ­
k s z e  z a m ó w i e ń  a  z e c h c ą  s i ę  z g ł o s i ć  
K a r  d e !  d r z t /w a m  G E  p  jR G  W i L K E ,  

P o z n a ń ,  S e w .  M le lź y fe p k ie g o  6.

Z a ł o ż o n y  1 9 0 0  2607

Palma-Kauczuk (Sp. z ogr. odp.) SMad 
fabryczny: lwów, Żuuęwska 37.

Rada Szkolna Powiatowa w Bielsku Podlaskim 
ogłasza uinlejszem, że w powiecie bielskim są do 
ob jęcia : '

Posady nauczycieli publicz­
nych szkół powszechnych 
i kierowników publicznych 
2-4 klas szkół powszechnych,

Od-kandydatów na stanowisko nauczyciel: wyma­
gane są świadectwa z ukończenia seminarjura naaczy- 
cielskiego względnie św iadectw a z, ukończenia 6 kl. 
s-koły średniej i kursów m etodyczńo-pedagog cznycb,, 
albo tylko t> k . szkoły średniej.

Oa kandvda(ów na stanowisko kierowników szkół ‘ 
powszechnych wymagane są zaświadczenia z ukończę- 
nia-seminarTnm nanczycielskiego i przynajotniei 6-lftiniej | 

jpracy w szk łach powszechnych.
Do ffcdania należy do rączy ć :
I) OsUtnie świadeciwo szkolne,
y) metrykę urodzenia,
3> świadectwo przynależności polskiej,
4) św f  dectwo moralności,
5) świadectwo lekarskie w ystawione przez Pań- 

twowy Urząd /.'drewia, o zdolności do zawodu na«-.
czyclelskiegcy

6) w łasnoręcznie napisany życiorys,
7) referencie poważnych osób na, stanowiskach 

państwowych, iąo społecznych.
Rada Szkolna P-c wiato aa w ISiessbu 

ii o d ' ,  s k i n .



KURIER LWOWSKI z środy, *i*n 1. Bstapada 1922,

W E  i śniegowceprawdziwe szwsdsfele 
w najlepszym gataniia

p o le c a 3 < n ó w .  rp 8 n «  3 f  a r j a e k i  H

O G Ł O S Z E N I E .

Zarząd O sre iaw i Ł i s i s  P s l ł t s w j t l  o  fiusSa
podaje do wiadomości, że

dnia » listopada m22 f. o  g , 12-ej w południe w  lokalu Okręgów Zarządu L« P. w Łucku, przy
ul. Generalskiej nr. 1, odbędzie się

licytacja na wydzierżawienie 2-ch dwu^a^owycH tartaków państwowych, a mianowicie:
«L kol. Dorohusk pow. Chełmskiego w stanie czynnym i przy st, kol. Przyborowo pow. Brzeskiego w stania 

nieczynnym, Da 6-cio letni termin dzierżawy od dnia zatwierdzenia urao.ty  przez M. R. i D. P.

Licytacja odbędzie się za pomocą ofert .pisemnych- Oferty opłacone stemplem w wysokości 200 mk. i pod-
płsaue imieniem i nazwiskiem oferenta, w zapieczętowanych koperiach z nadpisam i „Do licytacji na  dzierżawę 
tartaków dnia 9-go listopada 1922 r . tt m ają być nadesłane do Okręgowego Zar ądu  Lasów Państwowych 
w Łucku do godz. 12-fej w południe dnia O-go listopada 1922 r. W ofercie reilektanci określą sami tenutę 
dzierżawną w markach polskich, któ-e będą przeliczone na ekwiwalent drewna.

Do ofert na każdą jednostkę licytacyjną dołączyć wafjium w sumie (3 000.080 mk.) trzech miijonów marek,
lub list gwarancyjny bankowy.

Również należy złożyć dowód posiadania świadectwa przemysłowego. Szczegółowe warunki licytacji i wzory 
ofert b ę d ą  do obejrzenia w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych w Łucku i w Departamencie Leśnictwa 
w Warszawie, Senatorska 15.

Zarząd Okręgowy La?ów Państwowych w Lucku.
L. 15551 /Tech.

2504

Wyścigi dn?a 24-go września 1922 reku
Z w y c i ę ż a  p o n o w n i e

„

f lUSTRO D flIM IEB
B i u r o  s p r z e d a ż y

Kraków
ui. Gertrudy 2,

Samochody osobowe, cię­
żarowe, traktory, pługi 
m otorowe, koleiki wązKo- 
torowe, loko pi o ty wiń ło­

dzie motorowe.

. L w ó w
Hotel Georgea

!TSBK*": e n

J ó z e f  H itiB »zeas P  l")C3 P T . Ż a k f a s f
odnowiony, urządzony x  komfortem. Salon 
damski, n mycie głowy, manicure,

! raasat <w>pzy. '!(33

C e z a ry  Su T w aS iń sk i
P O Z N A Ń , Ś w .  U a p c i n  4 3 .  Telef. 1434-^146

Zakupuje i sp/zedaje wszelkie 
pasiona, zboża i mąki.

Nauka i w ychow anie
iły u rs  k W i i i i i i k a c y i u y  p o -  

wtarzający, Zadi u e- 
w ic ta  S. ŚS28

S t u t i e n i  filozofii poszu­
kuje lekcji z  zakresu 

szkół średnich i r.iżsiycb 
Laika we zgłoszenia pisemne 
pud „ E . A . “ , D r o g i  W u lc -  
•Tn 30 36 7

611

zdrowa m a m  ku
szeka m iejsca w  k a t o ­

lickim dom u, najchętniej 'i 
j w o m  dzieckiem, k d n a  pod* 
Miejski Urząd Opieki Gener., 
.Choręiczyzna 22. 2627

O K G .iN IS T A
42 lut praktyki z dobrami 
'kwalifikacjami poszukuje po- 
s dy zaraz

P osady i srace.
JSieultawu posadę ja..o | a n i -  
•r n i  służąca z dobremJanów Konstan­

tynow ski S ed leck ie j, K tz i- ji/y c ie m  p o ste -re s ta i.te  Kro- 
m ic-rzow j - Ch >łs‘'>u,rsk.i 'im i. i n i  ń n d  -Praca”. 2 6 U

elektryczne dynam om aszyny m aterjaŁ ^fektry 
żarów ki autom obil jw e 6, 8, 10 i 12 volt, źaró^Lj 
oszczęd n ościow e i 10 i 220 vo lt poleca ze

firmtt

W łarjan  L e i k a r l  M l, kM#;
a p żn e .

D o  z n a k o m  t e g o  mT-
roni przyjmy w s p ó l n i k a .

abiizrieczenia całkowite. 
Zysk 50.00.? miesięcznie od 
miljona zagwarantowany, 
i żynicr Ch^zeoowski. Zintc- 
ro wieża 6. 7638;

f k l i t r z t  n a m .  wezmę wsj.óJ 
ą* t ^  nika lab wydzierżawię z.
odpowicdn.ą kaucję pierwszo­
rzędni zakład optycziry w ł-c ,̂ 
znaniu, wartość z towarem 
pr.eszło 20 milj. mkp. Zgfo- 
.zeuia upr. się pad ■ r. 42, Si­
ło  biura ogłoszeń „PAP* — 
Poznań, uf Pr. Ratajczaka 8.

POMORSK-

M a li
K anne > sp rz e u sz

Fo r t e p i a n  kratki, o. ;iz 
zuakoiu te plan 110 sprze­

dani. Smutr.y, Chmielowsfcie-
gt  ̂ 2630

Fo r te p ia n
w y  o ż y c z ę

6,.endorf,-ra 
korzystnie. 

Kaucja 1 3 wymagana. Dcł- 
kows i, Zimorow cza 6.

2630

odda w yłączną *P ^
d a ź  m u s z t a r d y  w j /  
k s z y c h  ład u n i ta c h  i 
c z k o w y c b  p o w a  ,0 . 
f i r m i e .  Z g ł o s z e n i ^  , f  
„OCET*, rozoałrsKffl,

B y d g o s z c z • w

7  Efe&arui EołsŁaejj pod a n w s ę  iryjNU.u &telbusic wiszą ,wv Lwowie, uL LhotSłżfzyzay 34, odpowiediłalw: Jadwts?


